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Widmo zamachu stanu ·na Litwie. 
Oficerowie litewscy pragną monarchji. 

. .. . Ryga, 21 lipca. 
DZ'lś wiecz'O:rem nade.s~ły tu z Kow& 

sensacyj•ne wiad-omoś(:i o a.ltc:N gftl.PY 
bliżej · n:ieznanyc,h oficerów, . ktQt-zy roi-­
poczęli przygotowania okoló stwo:r,zenia 
z republiki Ji<tewskiej :..:.... .monarchji, 

W litewskich kołach politycznych 
szeroko jest kQmentowana a.n.kięta, .roie­
słana % iłliicjatywy grupy o-fi.cerów wszy„ 
st\im wybitnym prz:ed$tawicielo.tn ann.jd 
litewskiej. · 

większyła chaos na Utwie i wywołuje o-I skie na Wileńszyź.nie, dochodzą do pr~ 
bawę gwałtownych wstr~6w wewinęłr• kon11nia, że horyZ®t litewski iacie~ 
nych. . się ciężkiemi chmuTami. 

W tej sytuatji dzie®&i opoa;y,-c}"jne Oh<l dzieillllłiki wyrażają przek<mand.e 
„~tas'• i. „~ietuvos Ż~o~" oma~iąjąc I że tylko zwołanie przedstawkiel:stwa na 
Z)aro legJ(nlilstów w Wil.me z udz.iałem rod'<>Wego może wy:prowadzić Litwę z 
Marszałika Piłsudskiego i ma:newry pol· grożącego ni-ebezpieczeństwa. 

ltnszna z'ro~ma lHetnie10 . iołniena. 
"1 szale zazdrośc~ zamordował ią, iego, 

poczem popełnił samobójstwo. 

Ankieta, żądająe odpowiedzi na kil„ 
ka pytań o pr:iyszlym ustroju litewskie„ 
go państwa, zapytuje m. in. co do wybo„ 
ru Smet01D.y dożywotnim :prezyd~ens 
Litwy. Również znajduje się w ankiecie 
pyta.ńie co do rearg.anizacji najwyższej 
władzy państwowej na zasadach dynasfy 
cznych, co maa;yłoby stworzende mo- Wllno. 21 1ipca. domu polną drogą, nagle z lfrzal{ów ro.i-
aarchji. Nocy ubiegłej rozegrała się pod O- legły się strzały rewolwerowe. 

Pytania te wyw-0łały wielkie wraż-e. szmfanamj krwawa tragedja miłosna. Bi:erwsze dwie kule ugodzitv Gieni-
ttre w kołaCh wojs!kowyich. żołnierz 5 p. p. Leg. Mieczysław o- szewską w serce i brzuch. Nieszcześli-

Słychać dalej. iż oficerowie zamierza kuszko pięcioma strzałami z rewolweru wa kobieta n .. e zdołała. nawet wykiz:r 
ią obecinie zwrócić się do prezydent<i zabił dwie osoby, a mianowicie .22·le· knąć słowa i, zalewając się krwią, pa-
S~~tony z propozycją objęcia dotywot- tnią mieszkankę Wlitlna Agatę Pienisze· dła na ziemię nieżywa. 
01.e1 prez;ydenrf:ury, a nawet obwołani;,. wską. oraz 23-letnieg-0 Konstantego Wien.foi. na widok ofiary morder­
się ~ól~m. W annji je.st dość dtW<> zwo~ Wienicza, syna zamożneg-c rolnika, po· czych strzałów, wszczął alarm~ lecz w 
lemJ;ików monarchii. · czem sam pópetnił samobójstwo. tej samej cbwilifi morderca wyskoczył 

„Lfotuwo.s Aiidas'' twierdzi, że dl.a Przebieg strasznego zabójstwa i sa- z zarośli, dopadł Wienicza ł wół.a.tao: 
Llf:wv narha.rdzlej odpowie--bią f()rmą rnobójstwa byt następujący: - Zabrałeś mi kobietę! - skiero-
rządu byłaby republiika demokratyczna. wał w niego 1Ufę rewolwe.ru. 
Jednakże uwzględniając nigltl pozio.m Cale towarzystwo udało się na za· Padły dwa strzały. _ _ 
ku~·~ury narodu l~te~skiego należy pogo. hawę taneczną do wsi Kruplinka. Aga- Wienicz tr,af.iony dwukrotrne w 
dz1c się z o!ftan.iczoną demokr.soją, któ- ta Oiieniszewska, nie zważając na zale- gtowę, zatoczył się i również paell tru­
raby polegała na tem, że whd"Za pań- canki Okuszki, darzyła sympatla przy· pem na miejscu. 
sitwowa znajdowałaby się nie w rękach siojnego młodzieńca Wienicza i tańczy-, Okuszko, Po dokonaniu ohydnego · 
Sejmu, ale rady narodo·wej i prezyden· ła z nim ochoczo. zabójstwa wpadł w szał i przez kilka 
ta państwa. · Odepchnięty Okuszko począt odgra- chwil tratował i kopal zwło~ swych 

D}'5~us.ją. pub'ticz.na o zmianie formy I żać .~ię .~. ubl!cznie, ,ż~ nie' daruje dz!-ew- ofiar. poczem wycęlowal z rewolweru 
n:ą& l reformach k-0a1stytucyjńych po- czynie, ze s1e zemsc1. w swoje usta. 
!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!-!!!!!.!!!!!!!!' Kiedy Gieniszewska w towarzys- J ten strza-ł bvl śmiertelny. Sz_ęreg. 

; . twie \Vieniicza wracała z zabawy do Okuszko liczył 25 lat. 

Dziś zapad.n:a d1cyz1a I . -.-
kto będzie bu~ować :domy bOBWBDSfBID padł Dllilrą morderstwa. 

rob.otntcze .. ~ . f l<rwawa tau1mn1ca śmu1rc1 bank1ora z Brukseli 
· · ł ... vdt. 21 lipca. b d ·k "t „ ' 

, · . Dziś .w godzinach poppfodnrowych 'i Zie W -ro CQ WVIQSnlona. · 
.., odbędzi e s:ę ostateczna konferencja ma­

gistratu· i ~przedsiębiorcami budowlany· 
mi, na· której zapadną decyije w spra· 
wie powierzenia . robót . przv budowie 
domów robotniczych poszczególnym o· 
ferentotn. . . · · 

Zamachy simobó~cza. 
Łódź, 21 lipca. 

W barakach dla bezdomnych pr ~ 
ulicy Bazarnej popełnił samobójstwo 20 
letni Jan Brzeniecki. 

Napił się on większej dozy nieznanej 
trucizny. Pogotowie w stanie nieprzy-

Bruksela. 21 lipca. I wią, iż winowajców szukać należy 
Okropny stan znalezionych zwłok .wśród personelu bankiera. 

bankiera Loevensteina. poszarpanych w Paryż, 21 lipca. 
sposób, wykluczający przypadkowość, Dwaj szwagrowie Loevensteina przy 
nasuwa przypuszczenie, że Loevenst~in byli dziś do Calais celem dokonania for­
padł ofiarą morderstwa. malności przed przewiezieniem zwłok 

Wiadomość ta wywołała w Brukseli do Brukseli. 
olbrzymie wrażenie. Lada chwila mają Rybacy otrzymali 10 tys. fr. wynagro 
nastąpić sensacyjne aresztowania. Mó- dzenia za wyłowienie zwłok. · 

Dwa śmiertelne przeiechania w lodzi. 

O czem się nuz mówi f 

Dość pańyjnem ganił sprzeczki, 
Którym 1łużą ludzie sprośni, 
-- Dzisiai iacznę „z innej beczki" 
(Oczywi~cie, że.„ w przenośni). 

Często gęsto w ł.odzi brudno, 
Jednak miastem jest urocz~ 
Bo zapomnieć o niem trudno, 
A pamiętać - nieaa o czem. 

Choćby geniusz tkwił w autorze 
- Furda ,,iewje", zanic gmachy• 
Kiedy w kali:dei roku porze 
Specyficzne tcbną zapachy. 

nWielkomiejskich" syt sensacji, 
Wbrew prZJ$łowiu: czas to lekarz, 
Wzdychasz do kaaalizacji 
~tórej peWD<>••• nią doczek.. W. 1) 

zo utypadków 
śmiertelnego poraźenia 

w Nowvm Jorku. 
Nowy Jork. 21 lipca. 

Czterodniowa fala upałów pociąg­
nęła za sobą 20 wypadków śmiertelnych 
porażenia sfonecznego. W robotniczej 
dzielnicy Nowego Jorku, gdzie upał był 
najdotkliwszy zginęło od porażenia 
osiem osób. Sądzą, że po zebraaiu ścis· 
łych dana cyfra ofiar będzie znaczni~ 
większa. 

tomnym przew.i.ozto go do szpitala. Zdetzenie tramwaju z wozem. - Smierć elektrotech-
Przyczyna rozpaczliwego kroku - ·k d k ł · t • • • • brak środków do życia. · n1 a po o ami ramwayu. Ks1ąze Trubeck1 ranny 

ni Y" m'.eszkaniu .P1~Y . _uti~~· W~ch'l~· Łódź, 21, lipca. . I kołami tramwaju 29-letni elektrotech- podczas katastrofy samochodowe/ 
ei 49 targnęła się n~ zyc1e 23 letnia · Dziś wydarzyły się w Łodzi dwa l nik Maks Krepsz, zamieszkały przy Rz m 21 Mpca. 

krawcowa ~aJzla Le~71~. • _ śmiertelne wypadki przejechania. ulicy Grabowej 31. . Y '· 
Pogotow e stw1er<ł~ .to otrucie amo Na szosie Aleksandrowskiej przed • . Donoszą tu z Med3olanu1 ze p<)d~zas 

n.iakiem I w stan'e groźnym przewiozł-0 ; d 188 d ł 1 tr . I Przechodząc ··przez Jezdmę przy katastrofy samochodowej został powa-
desperatkę do szpitala w Radogoszczu. om~m nr. z erzy s ę amwaJ z zbiegu ulic Miljonowej i Kilińskiego, żnie ranny w głowę znany ntct1arz ksią-

wozWem; . . A . c· 1. • . potknął się o kamień i upadł na szyny żę Trubecki • 
. ozmca. 39-letm . ndrzeJ 1eś insk1. , tramwajowe. Maszynista nie zdążył 

formalni Zilkoła"ZBn:• za!U~eszk.ały przy uhc~ Aleksan~row- wstrzymać wagonu. 

1 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!...!!!!!!! llv . 11 sk1eJ 188 spadł z wozu 1 dostał s1e pod . . . ' . = · d • · r koła wagonu tramwajowego. które mu Kr~psz doznał c1ęzk1ch ran. głowy 1 . • 

WOtDY Omowe·1 • \li \.!l ~~ ach zmiażdżyły czaszkę. tulowia. Zmarł przed przybyciem pogo cielesnych. 
Londyn, ' 21 lipca. Gdy wydobyto go z pod · tramwaju, towia. Na ulicy Nawrot Z?Słał przefechanJ 

Z Peki:nu donoszą, że delegaci Fen- tlawał już słab e oznaki życia. * przez s~mochód 6-letm ~yszard Kosza· 
-gHena do.szli z delegatami" rządu Mro~.J- Wezwane pogotowie stwierdziło . . . . da, zamieszkały przy uhcy Nawrot 6. 
wego do por-0-zumięia. Ma być og!oszo~ ~ zgon. . "':' dnm wczoraJszym na uhcy Zg1:r Pogotowie odwiozło chłopca do 
nfllf manifest z oświadczertiem, ze Mand- 1 Zwłoki zabezpieczono na miejscu aż . sk1e1 przed domem nr. 127 dostał się domu. ... 
żu.tja została podporzą.dikcwana rządorwi 1j· do zejścia "'. rladz sądowo - policyjnych. P?d ko. ta samochodu Naftali Prochow~ Szoferowi Grzegorzowi Wójcikow„ 
nacjon.ali~tY'cZ'nemu. Oznacza to formal- . . *•* 1 mk i Przedborza. skiemu (Długosza 25) policja spisała 
ne zakotio.zenie woi:nv dtimowe-j. · Dziś o 8-ej rano poniósł śmierć pod Doznał on poważnych uszkodzeil protokuł. 



Spbrt w karykaturze, m·alarstwie i rzeź.bie. 

w:. Sliuiter (Holandja): HKarykatura gry to pilkQ notnq", Jan Jacoby <'fitiksemhurg): „Gra .w. pifkę ncżna''· 

·~~ „P.~Ju~ ~o.F . ;'P,~~ v.~ v!'' . .:~~ 
dna z lepszych rzeźb wystawy olimpij sl."iej w 

Am.sterrlamfe. 

M ' • • • • • , ' ... • ' • - ' ' •• • ' ~ • '• ' ' "'· ~ „ . J(. -;,,~~.Jń.,?J•',<)1':.. L". ' " 
,. ew 

tdyue 11.!-SYbB~ii. . Ieoria Wllł~~noili · f imteina w amerykańikiem . WJ~anin. · 
Kłopoty z .. kradn·ącym1 u- y k • • ł • • • - • • k • k 
~z~dnikami:--~:~uc~ycielki an est Wł aJą ·I zegna Ją europeJS te ZD';l O• 
zy1ące z pro.stytuc11. - Za •t ' • . 'b . k ł , · 
ciasno w=·granicach Sowie· ml OSCI W SpOSO · e Scen ry-czny. 

tów. Policjanci-żydzi na ·antysemickim odczycie. - Dlaczego k~ólowa rumuńska 
Najwyżsi urzędnicy bolszewickiego • t z mała · czki·? Carowa" nie płaci ra. ch.unków. państwa- rekrutuj~ ,się prżeważnie z po- nie o r y pozy • - ,, 

śród fanatyków · tub jesz~ze cześciej z · Nowy Jor~ w lipcu. Kiedy pro[ . Einstein przyibył do Am.e · pi:zychyl;nii.e, bo jiak w~mo, chodziło 
ludzi, nie ~ających. nic do straceni!l· . . . . . . . ryki, kilku . młodych r-epo.rteirów wypły- 1 je, o pozy.cz.kę dla ~W!lunJ!• . 
Nic zatem dz11wnego, -ze - dopuszczają się Ameryka Jest magnesem p.rz}"Cl:ąga1ą- nęło n:a fego sJ)otkanie i za.nim j€SZcze I Jeden z przedsięb1'01"cow film-owych 
oni ogromny~h nadużyć, pewni ~ezkar Cjm wszystkie . ":'i-elkoś;ci ~uro,py. Niewiia :zo;dołał pogta.w.ić nogę na ziemi amerykań w Hollywood przysłał. l~ólowej n~tę:ąu 
noś·ci, w m~s!. znanego przysłowia „re- domo czy~ tu ~ę~eJ o potęgę do- s.'kiej, .zapytano go, jak mu się · -~oba jący ~eg.r~:. „P;opoouje WaszeJ ~'?­
ka reke myJe • · lar~, czy .tez o pomame .tego tak ~ęb- Ameryka; Wielki ucro.ny starał saę t;"lll lew~1e'J Mosp głow:ną rolę w fi.11~ 

W ostatnich czasach skandale i kra nego kt:a1u. Każda wybitna 060b1istość młodym ludziom- którzy wyglą,dali jalk \ „Zmartwy;chwsta.n.ie ' podług p.oWlesct . 
· dzieże, dokonyWane przez . wysokich Euroipy zostaje na .gru1nicie ~meryk.am.~ zawodowi foo.tb~liści. wytl'\llilla.czyć ca Toł.stoja. Ofiaruję gażę 25 tysięcy dola­
u.rzędni~~w w samej stolicy 1 w ce~tral :na.nowo od.tu~ •. ~ gen.1~ i-odpowu,e c·zem polega .teo.tja względn-ości. W trak- rów''. Cała Ame.ryka oczehl;,w~ła w na­
nej RosJt. przybrałll'. tak-zastrzaszaJąc~ dnia ?-o tego wspą.t11;aJe. p~wa.na_, . a cie swoich · wywoo6w użył $łowia ,,abso-1 pięciu, czy krolo~a zgo~ się na tak 
poziąm. że czerwoni dyktatorzy musieli gdy atę potem Zimld~. ~t 1e1 :nawet :rue lutyzm•'. „Co to zna-czy" - zapy~ał je- I wspaniaJą propozycJę. Kro low~ ~po­
nai1>ardziej sko!11prom1towanych prze- .towarzyszy przy od1eździe. den z repm-.terów. drugiego .• „To zna~zy ';"iedziała o&mow.nde, a pt'z.e~s11~?1J0Cca 
nieść na Sy~erJę. . Do6'kooałvm przykładem stosunków _ odparł tamten - że on J~~t przeciw. ~!mowy ~detchnęł z ulgą, . gdyz. me ~-

Tam dopiero. zd~la od wszełkieJ kon amerykańskich był · przyjazd _ jesz,cze ko panowaniu caratu· w .Rosµ". ,,Zaraz siadał wcale owych 25 tysięcy 1 chodzi-
troli.. szerok~. rosyJską naturą obda- przed wojną _ pew.n.iego wybitnego dz.ia poznać genjalnego czfowaieka" - zaw<>~ ło mu tylko o reklamę. . 
rzen1 urzędnicy, poczeli hulać. ~ posz- łaaa a'lltysemidci.ego który chciał w No lali chórem !l"eporterzy. 1 iuż na drugi NajW!ięksi bankierzy Nowego Jo.rku 
czególnych dzielnic potworzyh Jakby wym Jorku wygłas~ć odoe:zy.ty. Poaie· dzień teorja względności Einsteina w postanowiJ.i wydać wielkie przyjęcie na 
udzielne ks!estwa, w których zapano- waż w stolicy Ameryki było wtedy z gó- amerykańskiem opracowaniu fig.u.rowała 1 cześć królowej Marji. Żony iich p.rzygoto 
wała wola 1 samowola. . rą 30 proc. żydów, którzy zapowiedzieli: we wszystkich dziennikach. Przez trey i wały najpiękniejsze toalety. Tymc~-
. ~mo~ola ta przedewszystk1em u- że zjawią się na odczycie i będą robić o. dm nic mów.i1cmo o. niczem ~em. Ale sem król~wa, mając ~iar °'Ill;~Wl''!-i; 
iawn1ta s1e W stosu~k.ac~ seksualn~ch. pozycję ów działacz zażądał od Teodo- potem rozpoczął Slę sensacypiy proce$ kwestje fmainsowe, oświ.a:ckzyła, 1z me 
Urzednicy potworzyli. tam barązo li?z- ra R~evelta, który był wówczas prezy pewnego miljoneraf który zażądał .roz- ; życzy sobi"' obecności pań. W ten sp<o­
ne: haremy. z czę~tokr~ meletmc~ dentem, policji i !'dpowiedniej ochrony. ~odu dlatego, ·iż _od.krył, że jego ~ 1 s~b przesą~iła zu~ełn.i.e sprawę pożycz­
dz1ewcząt - i z nauczycielek. Te ? Roosevelt zapewnił go, że w Ameryce Jest murzynką. Einstem zos.tał zupełnie lki. Bo pame ba.nki.erowe urządzUy mę· 
statnie ?owiem. gorzej pła?one od. me może być całkd.em spokojny i przy.słał zapomniany. . . . · . żom takie sceny, iż ci os!atni ?chł~ z!' 

'.wYkwahfikowanych robo~m~ów. z ł}ę- mu oddział barczyst-yich poliqalll:tó:w. Ja Ogromne zamteresowame wzbudziła pełnie w stosunku do p1ękne1 kroloweJo 
dzy szukają ~posobu do zyc1a, oddaJąc ki.eż było jednak przerażenie owego pa- podróż królowęj Marji . rumuńskiej do A-1 Cała jej popularność w Ameryce znikła 
się prostytUCJl. .na, _ gdy spostrzegł, że cały oddział poli· meryki. Opoiwiacl.an:o ~b~ . cuda o tuale i :gazety na wet -nie wspomniały, _gdr per 

.G • O tych skandalłc~!1ych stosunka~h cyjny składa się z samych żydów. Aud'Y- tach i kapeluszach, ktore ze s0bą. przy- .vróciła d-0 Eur.n-py. _ - „ · .. 

panujących na. SybeI'lt. <?dważyło ~1ę fotjt:im jego przyjęło jednak te.n fakt ta- wiozła i ją również zapytano na okrę- . Maurycy Maeterlinck, · genjalal:y )>i• 
ni~daw!'~ .~ap1s~ć .czasopismo •• Sow.1.e: ką w~ołością, ~. 0 żadnych awantu-Jcie, jak si_ę iei podoba. A~eryka, · na co ~arz, be~g.i.isk_ ~·. d~świa~kzył rq~i.eż przy 
ka.ta S1b1r • Dz!ęk1 ala.rmo~~· podme rach me mogło JUZ być mowy. mądra k'l"oliowa odpoWledziała _ bardz<> 1emmośc:i przy.1ęc1a w 'Ameiryce. ·N"!- ~o-
sionemu przez mne dz1enmk1, zar~wno„ czą~u otrzymał programow-e zapytanie: 
zwalczające, jak i broi~iące urzędników I • ;,Jak się pal!lu podoba Ameryka?" i _ „Co 
władze n~czelne Sow1~tów ~szczęły z • r ' ni'e ?

0 
pa.n sądzi o amerykańskid1 psiz·cz?łac~? 

dochodzenie. Zap~wne Jednak .sledzt~o en Je się., czy (to drugie służyło _do zazna..czema, ~z 
wybieli winnych, bo zre&ztą me sposob wiedziano o tem, że Maeterliinck niap1-

. usunąć zastu:ł_onych dla :svrav.;y urzęd- Na ten temat dvskutują paryżan ie przed mikrofonem. sał „życie pszczół"). Pofom iakiś .imPre· 
ntków, a dale~ wysla.ć _ ich mz n~ Sy- . . . . s.atjo ofiarował mu 30 tys. dolarow • za 

· ~erję - . r~wni~t trudno. S?w1etom Stacja na wieży Eiffla data niedaw„ !Y~ow~ma, pocze~ ~azdy .-z pubhcz~10- wygłoszenie odczytów we wszystkich 
przydałoby stę jeszcze. zdobyc now: no swym sluchaczom niezwykle cie- sc1 moze przema~1ac w„c1ągu okr~slo- większych miastach. Maeterlinck wy­
obszary, gdzfebv _ mqzna bylo .wysf~~ kawą audycję, zresztą jedyną w swoim n~go czasu, podaJąc. swoJ punkt w,id.~e- głosił tylko jeden odczyt, a już gazety 
prai;rnące hulać podpory rządu 1 part11. rodzaju, gdyż gdzieihdziej. poza ·Pary- nia. P:·~estrzegana J~st przy~em sc1sle l i:Lmeryika&;kie pisały, . że i_ego an~iel· 
~~~~~~~~ żen\ mć! byłaby ona możliw.i do prz.~- wolnosc sfowa, ale, Jakkolwiek często · szc:zyzna ;est zupełnie n1ezrozutni.ała. 

• ' prowadzenia, bowiem ~tanowi „pecjal- dyskusje te p~zybierają bardz? gor~cy, 1' Kou:itr~t ze.stał zerw:~Y, .a Maete:linck 

R ilf < p ność wybitnie paryską. Urządziła mia- a nawet burzh.wy charakter, n~e do„ho~ zaipo.nmtany. Przy oo1ezdz1e stał biedny, 
BuU a rasy. [iO\\' icit' transmisję jed!tC~;) z wie.;zn- dzi nigd_y -~o zadnych tumu!tow, P-dyz siary człowiek zupełnie s.aiIIl na ;polda-

rów dyskusyjnych Klubu Przedmieś.:la popularny na bruku paryskim prezes dz.ie okrętu i tylko jego wiemy piies mu 
Nie nęci mnie kolacja w Louvrze czy (Ciut du faubourg). Klubu Przedmieścia, Le? -Poldes, prze-jtowarzyszył, , · . . 

w Tivoli . Staraniem tego Klubu ' tdbywają się wodniczy tytn. zebramorn z nadzwy- Bardzio en.hrajaslyczne pt,zyię<:i.e spo.t 
Ani szampan mrozOń)r, krem i ana.• \;,· P<~ryżu, trzy razy YI ty~odniu pubi!- czajną ,energją i jednocześnie z wiel- kaJ.o ~ównież wielkiego księcia Cyryla, 

nasy: cznt wieczory, na którl! dostęp m:1;~1i- kim talentem. który się proklamował .carem rosyjskim 
· Lecz proszę; · niespOdzianke spraw wy jest dla wszystkich za opla;;; e ~ 1iem Zebranie Klubu Przedmieścia. które i jego małżonkę. Wszystkie gazety m~ 

r:iewidkiej taksy przy wejściu, Pr:J- transmitowane b:vlo przez „Tour mieszczały podohiz:ny „car.s1kiej pary-„, 
swej małej Atolly: gratr. takich wieczorów obejmuje p::-zc- Eiffel", miato wypisane na porządku a artykuły zaJCzynały się od słów: „Czy 

Kup dla niej bilet wejścia na Redutę mówienia i dyskusje na aktualne \t'ma- dziennym debaty na temat: „Jakiem jesteście pirzeciw bolszewi.zmu.wi?". W 
Prasy. ty z życia politycznego, społeczne~«:> i powinno być idealne małżeństwo? Jak tydzień później te same g~.ety umie.SJZ-

. towarzyskiego. przyczem nieraz poru- wyobrazić sobie na~eży ideat n:iatżo~: czały sar~astycz'?.e my1ag1, że „C!'l'owa ll•••••••••••••••••••••••••oee szane są najbardziej nawet drażliwe ka, i jaką winna byc wzorowa zona? rosYJska me płaci swoich rachunkow h<> 

I 
sprawy. Łatwo zrozumieć, że przemówienia i ~lowyc~"· . • . 

I p h d r Najczęściej ktoś z wybitnych osobi- rozprawy na ten aktualny temat, walka P.rzyJ.azd K1erensk1ego da<'konał do 
r~ec j . ~ąc prz!z i u u:ę.11• stości ze świata politycznego lub lite- różnych opit~ji i poglądów, burz~iwe dy- res1~ty ~,obalenia .c~;;i.tu'.'· . Amerykanie 

roz~1rz1k j1
' uwa;t1? e~ 11~1 

i' rackiego broni jakiejś tezy będącej na skusje" brawa, oklaski, okrzyki oburze byli znow us,zczęshw1em wizytą ta.k wy-
niesz a ect~a I sm1erc1. porządku dziennym, a ktoś inny zgóry l nia _: to wszystko razem zł~ż~ło. się b~~ego g~·ś~~a. a~~by go w kilka dni póź -

_,____________ . upatrzony zabiera głos celem jej skry- na slncho.wisko oelne werwy I zycra. Glllie] do.tkhw1e obie. 

__ .„. 
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z malovvniczych zakątków Polski. 

Pierwsz<1 ilustracja przedstawia qg_ólny·wfdok na ruiny zamku w B~dzinie; druga - arlcady r:wnlw ocl itron11 wschodniej; trzecia - bram~ i;lótcng, . 

Pilnuicie dzieci! 
Wskutek niedozoru rodzicielskiego mnożą się wśród dzieci 

nieszczE:śliwe wypadki. 

Tragedja dziecka jest hańbą społeczeństwa. 
Łódź, ·21, lipca. I ojcem jest głód a matką ulica. Tytri ral ku widzi przyszłość kraju i państwa. W 

Przerzucając coaziennie zadrukowa zem chodzi nam jednak ni;; o cało- Ameryce skoro dziecko bawi się na 
ne kolumny gazet łódzkich, nie każ- kształt zagadnienia, ale o jego cz<;ść środku ulicy nikt nie śmie je potrącić, 
demu rzuca się w oczy, skromna i niepo I skladE>wą, o dziką i straszną obojętność przechodnie będą je amijać, by nie uczy 
zorna rubryka nieszczęśliwych wy- rodziców, którzy dopuszczają do tego, nić mu najmniejszej krzywdy. vV Anglji 
padków. Jest ona wciśnięta i schowa- by dzieci ich truły się naftą i oblewały popularny ,,boby", czyli poprostu an­
na między szpalty sensacyjnych plotek wrzątkiem, chodzi poprostu o kary- gielski policeman jest dla każdego dziec 
i lipcowych „ogórków", nikt na nią nie godną opieszałość i \vynikający stąd ka ojcem. Jakże inaczej jest u nas? .. 
zwraca uwagi, nikt jej nawet uważnie brak dozoru. · Straszne wypadki, będące skutkiem 
nie czyta.... Od pewnego czasu w ru- Na Zachodzie a zwlaszcza w Arne- niedozoru rodzicielskiego winny skłonić 
bryce tej zaszła jednak istotna zmiana. ryce opieka nad dzieckiem uregulowana miarodajne czynniki do szeregu zasad­
Coraz '\Vięcej bowiem notuje ona wy- jest ustawowo. Martwej literze· prawa niczych posunię~. Qp'es~ali i niedbający 
padków, którym ulegają dzieci pozba- dzielnie jednak sekunduje poczucie hu- o· swe dzieci rodzice winni być" pociąga­
wione nic tyle troskli\vej opieki rodzi- manitarne społeczeństwa, które w dziec ni do surowej odpowiedzialności. 
cie!skiej ile wogółe opieki w najistot-
niejszem tego sfowa znaczeniu. 

„Rodzice, pilnujcie dzieci!". Pod ta­
kim tytułem we wcozrajszej naptzy­
ktad „Republice" kronika nieszczęśli­
wych wypadków . zanotowała znowu 
dwa nieszczęścia, które spotkały na­
szych milusińskich. Przy ul. Brzeziń­
skiej 138 póttaroczny Eryk Szulc opa-

t,Chcę zostaC starym k~\Valerem !" 
P. ·Kazimierz zainkasował u narzec.zonej 300 złotych 

. poczem nabrał wstrątu do ma1żeństwq. 
rzył się wrzątkiem i w stanie b. cięż- ł.ódi, 21 lipca. Helena powierzyła narzecroinemu 300 
kim odwieziony został do szpitala, a Był mł-O'dy, przystojny .i elegancki. złotych, za które miał poczynić zakupy. 
pr.zy ul. Północnej 4 również półtora- Pa.11.na Hele.na Ratajska poznałia go w I właśnie· od tego dnia · przestał do 
roczna Andzi31 Brajter napita się nafty i pęwnem towa·rzystwie i już od chwili za niej przychodzić. 
uległa zatrucm. waTCia znajomości poczuła doń głębsze Przypuszcz·ając, że stało mu się coś 
Notujemy te dwa wypadki dla przykła- uczmcie złego, wszczęła energiicz.ne posZ'tllk.iwa-
du, ~la stwierd~enia i P~?kreś~enia st~a- I sp~tyikali się ze sobą dość często. nia, które me przynfosły ża<hiydr r-ezul-
szne~ społeczneJ ~ragedJI, ktora z 1~1ch ._ Razem spędzali wiecżory llla dalelci.ch tatów„ . 
\~yziera. Skromna rubryka, _na ktorą, pr.zechacfz;kach lub w kinie. . . . Gdy iuż zupełnie stradła mdzieję, że 

,mestet~. mato kto zw~ac.!1 dziś uwagę, Panna Helena ko-chała go cor:a:z gorę· go odnajdzie ofozymała list, który iej 
.urosł.a J~dnak do rp~m1aro~ palącego za cej i, czekała tylko i(l.a. jego oświadczyny. wszystko wy.jaś.nit · 
,r:;admema. · W sw01!11 cz.asie n'1: _tama~h Wr.eszcie pewnego wieczoru, gdy sie W liście tym p.irsał jej, że xrezygno­
.„Expressu" _ob~zerme zaJ!1JO'-:ahsmy_ SIQ dzieli przytuleni do siebie, on t.j. Kazn- wał z swych matrymonialnych zamia­
sprawą op1eJo nad dzieckiem ul; cy. mierz La_t-0:5zek wyznał jej milość i · po- rów i prag'Ilie zostać starym kawalerem. 
Wskazyv.raliśmy na to, że stosunki obec pr_osił ,0 rękę. . - Trzysta zło-tych możę .:i kiedyś 
ne, które w tej dif~4zin.ie panują są kl~- Zgodziła się bez wahania. . . zwrócę - pisał - ale tymczasem nie 
ską spoteczną, prowaClzącą w rezultacie .Mijały. tygo:UUie, · mam pieniędzy. żegnaj mi, albowiem 
do deprawacji i zniszczenia ·moralnego .Szykowano się do ślubu, który miał nigdy się już nie zobaczymy. 
najmtodszego pokolenia, które pozb.a- być huc:z;ny i elegainoki. List ten wyprowadził p. Helenę z 
wione opieki i rodzinnego ciepła pozo- Nad sprawą tą codzienni.e się narai- równowagi. 
stawione własnemu losowi i łasce uli- dzano. Zameldowała w polkji o przywłasz-
cy spada na życiowe niziny i staje się Na jednem ,,z posiedzi·eń" postamo- cze.nie. 

.awangardą zbrodni i przcst<;pstwa. Pi- wiano, że ślub ma się odbyć nieTodwofal Lutoszek znalazł się przed sądem. 
saliśmy wówczas o dziecku, którego nie pierwszego marca. Skazano go na 2 tygodnie aresztu. 

i -- 'T- -

Sm1erć nadrabtna we 
Lwowte. „. 

W.e Lwowie Zllłart-'powsieclinie "Cenlo­
ny nadrabin A. D. Braude, ktqrego por­

tret dajemy. 
adaaaoooaooCICloaciooacJCIOClCD:lC!OOOO 

-l~mal'Y · 1amo~óiu~, 
po.zbawionych pracy, 

kobiet.· 
Lódt, 21,:. li!)cia. 

Wczoraj zn.ów zanotowano w pogo· 
towiu dwa samobójstwa, pozbaw'ioriych 
pracy młodych .kobiet. . . ' ' . 

W mieszkaniu przy Ale~ch 1-go 
Maja 53 targnęła się na ży~ie 26-letnia 
Stefanja Bryl, wYPijając większą dozę 
nieznanej trucizny. 

Udzielono jej pomocy lekarskiej. 
*** ~ 

W mieszkaniu przy ulicy .6-go Sierp 
nia 26 popelnUa zamadi samobójczy 
Janina Krajewska. 

Wpadł pod kola· 
Dwa pożary Jak złodziei ,,IOkO\V.ill \V biłDkU'' manewruiącei toko-
·1 d . •. st az· . d . . • . • motywv. 

ugasi a Złe,na r • '3000 złotych naiwnej gospD ynt WleJSk1ey. Łódź, 21 lipca. 

Lódi, 21 lipca. 'd' li p ły d . ~ 1 . ł . Tragiczny wypa;deik wydarzył się n•1 
, . Ło z, 21 :pca. rzez ca zien wy eg1wa się na •t •• Łód · F b czna 45 letni rob tn'ik 

Wczoraj zanofo.wano dwa pozary. Mikołaj Srebrzyński należał do ~- słońcu, a wieczorem prowadził długie k lCJ~ M_.ci_ (Bo ~ - : 
1
t .1

' 

W komórka.eh znat<iują·cych s.ię na te I prac<>w!itszych złodziei łódzkich. r.ozmowy O gospodiairstwie. sł (o~vy ll h d czairow, m~es·z, d:l 
·:enie po•sesji :rnie~zkalnej przy ulicy Prze 1 · Przez Okrągły l'ok dokonywał wyp- - T·o bardzo poczciwy człowie!k - . '0 · wid, kPJzec ·O ząc prz~z lok or O!t a 
1azd 86 zapahłia się słoll!a; . . raw, które przynosiły mu pokaźn.e zysiki. myślała Roguszewska i ZlWierzyła mu się się ~ ł a m~n=ące1 gł om · ywy. 
. Poża.r, który z łat~oscią mogł przy- Zazwyczaj wypoczywał tylko· w wie· że posiada 3000 złotych i pragnęłaby je p ~n~ ~ e:tę b • ran. ow~. vm 

ln:~ć groźniejsze rozmiary ugasił II-gi od zieniu. W tym roku jednak, ~cląc za wio złożyć w jakimś banku. o.f'o t°'WJ.ie d s ~tel n~epJ~, o.r;n1 -

dz1ał straży. . . . • ! rem i.rtnych, postanowił letni okr~ spę- - Mogę pani pomóc - oświadczył prZ!ewroz 0 go 0 szpi at; sw. o.ze .ą • 
. Vj st-Olarnt ~zna1der.3: przy ultcy Gdao dzi'Ć na ~1eg1a:turze. . zł'?diziei.-:- wskażę pa.ni bank, który ofia Robotn1·k 

sk.ie1 112 zapali~y Slę w1?ry. . - M:rne się też nalezy urlop - rozu ru1e na1w1ększ:e procenty. 
Wezwan<> I 1 II o-dclx1ały strazy. mował - przecież tak cięzko pr.a:cuję! W nocy, gdy udała się ina spoczynek 
Ogień stłumiono po upływie kilkuna Wyjechał więc d'O Gołębia.wa po<ł Srebrzyń:ski zabrał się do pra:cy. Wyła-

istu mi.nut. Straty ·nieznaczne. Łodzią, gdzie zamieszkał u samotnej goo mał zamki w szatki i skradł jej <l6zczęd-
podyni, Zofii Rogus.zewsikiej. ności. 

Go.spody/Ili oczywiśde :n,.i,e wi.edzU.ała, Gdy p. Rogus:rewska zbudził.a się ze 
że wynajęła pokój zł.o.dziejowi. snu, zł'Odizieja już nie było. 

Dziś. w. nocy, dy~?r.uią n~stępujące apteki: Srebrzyński oświaidczył jej, że jest Zwródła: si ęwięc do policji; 
P. Wóicick.ieg? (Nap1orkowskiego 27)! 'V-f· Da- pracQIWllikiem biurowym. W wyniku ikilkudniowyich poszuki-
nleleckiego (P10trkowska 127), P. llmck1ego i 1 Początka-wo nic mu nie można. było wań Srebrzyńskiiego ~ujęto · 
Cymmera (Wólczańska 37), J. Hartmana (Mły- ..!.t · n ·--• . d . • 
aarska 1). J. Kabana (Aleksandrowska 80). (b) zarzul,;!Móo ,,. m„~ sie o wmy. 

Dyiurv apt'1k. 

spadł z rusztowania. 
Łódź, 21, lipca. 

W czasie pracy przy odnawiamU: <.ło­
mu przy ulicy Aleksandrowskiej Hi, 
spadł z ruszto\vania robotnik Jan Oiej!1i­
czak, zamieszkały przy ulicy "Spacero-
wej 22. ,. 

Doznał on ciężkich obrażeM cieles­
nych.. 
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HBbBnóW Niedziela, dnia 22 lipca 1928 r. HBbBnóW 

LETNIA REDUTA PRASY 
Amerykaftski łlleg kolarski na 60 kllometr6w. - Boks: 4 pary. - Kabaret monstre z udział em 

pp. artystów teatrów Miejskiego, Popularnego I Gongu. - Dancing. 

Do wygrania rowery marki „Ocean", iywy baran, I wiele Innych wartościowych przedmiotów. 

- Dlaczego pan tłoktór Jeśt tal{) 
rdęnerwowany? 

- Przed chwilą w tramwaju ampu­
lowano mi kieszeii paltL 

~~zi~airalr2Ii 

Zamiast /11/ietonu. 

„CzJ 1ll1ialabJś f akq 
talk,, dZIBBIDO 7" 

- Więc on ucle}ł z pańską cdrló.\? 
Dlaczego ·pan go wogóle wpus~zał do 
mleszkani~? · 

.:.- Sądzllem, że on uciekni~ z moi'ą 
toną. 

- Mogłabym przysiąc, te gdybym 
dziś umarła, tobyś jut za miesiąc otenił 
się PO raz drugi. 

- Nle przysięgaj! Wiesz prieclett 
te gj zawsze wJerzę be.z Priysięgi. 

Ratowanie bezdomnych. 
Zmiana warunków najmu małych mieszkali pociągnie 

za sobĄ niejedną eksmisję ••• 
!Moda krótklieh sukienek przesfata 

łuż być '-- modna„. Naturalnie w tym 
maczeniu, ie: nłe Jest Jut nowo~cią ..• 

IWłaściwie w:fle~ _nie je~t t~ zbyt Łódź, 21 lipca. wła~ę mi-ej~ ł.<>dzi wi$ni zają"ć się 
aktualnym t.ematem do fe!Jetonu. A jed- !ZMa:ótłowało w ł.1odzi. - w$l'~d tys1ę jaJmałryichlel pr~blernatem d.o.starcz<;nia 
mk _ okazuje się, że mody damskie c:y l~atorów - ~aczy małych lllie p.ro~oryo,znego „dachu Pel g.to-wąę• 11'­
.,,.. ,,__;„„ nieograniczonych ""Ożłiwości„ &Zka.6 po.wdał Z!'Q-zuintiały niepokój.„ dziom, którzy padą olia.rę naszych wa· 
- IW......uą A„ Nietylko podwyŻlka · komornego od nak6w mi~owych.. Nie łudźsny 
„ ' Podczas gdy my, na~wni meżczyźnj, 1-go lipca ~aci·ążyła p01Ważnie na nłejed- się bawi.em ....... nie.jedna niez.amoina fo.­
pnyzwyczaiwszy się już do widoklł su- nym skromnym bud.żęcie diom.owym nie- dizina w proletarj~kiej tP"Clzi dotkniętłt 
kienek, które umożliwiają swym posia- jednego ojca lic~ rocfa.Ji!lly - równie! _zosta.-nie ~iem mniitiji„. 
kl.aczkom t. zw. "siadanie na dekolcie", wieści <> Ji.cznyeh eiksmisiach w innych Wa.t'$Zawa. posiada sipecj.ę,ln.e 'b~· 
sądzimy, te suldenki ju.ł w żaden spo- ini~acb, iatk: Lublilll, SaeMwłec1 yrzy- ki dla b~rooDlilly.cb, magi$trat stoliey 
,sób nie mogą być krótsze - z króles- eozy.n.iły csię w niemałym m>pniu do po„ umiesz~ ró~id ły-ch, któ.ri.v istracdi 
twa mód. Pary~ donoszą, :te w jesiem ~bzeinia ł.fqsk i ktppotów. mieszkaąie, w pro-w~il'Y'C$nYeh bara„ 
modne b~ spódniczki ..• jeszcze o kil- Podwyżb w~ możliwość eksrnisji b.c.h. Podobfł.e u.r~enii~ będ11ie tn1.ł-
1ka centymetrów krótsze... ~. oczywi-śeie1 małych je~oi~bo- $iało po-W$tać rCSwn~t; w t~zi;. W rnie· 

Zaś z Ameryki sygnalizują coś eał- wyiĆb fub d~~~h inic;s~a.ń. ~~'Y ~ par ex<Celle.noe rohotnk11.em jeat, ~c 
kiem nowego i bodaj jeszcze ciekawsze„ o.beCIQiej, datującej od 1-.g.o hpca zmµuue no w ~ec,nyc~ ~~ach ekonoouez· 
go· Wlłl"U~ów najmu powstały iaż w ł.odd ny,ch mewątpbw1e nieibęchłe. 

·Skarpetki dla pań na tem tle li=a'1 n.iepO!'()zqmienia p~ Brak jaki.chkolwiek poJni-eszczefl dla 
. "" . - między właściciełm kam.ie1tic a ochlos- ludzi, kt~ maldU się bez da.eh'"- nad 

. Czaru3ące !e ~bryki m~~y, pary- nymi JokatoramL głową, dał się we znaki zr~i.łit!\ jut 
s~ ł. amery.kansld, ~pQdobmaJą ~a~~e Zw!aszcza dllie}e si~ to w <bielnicach J>!'ZeO kiliku dniami, w ~ią~~? . '!- .Poża­
mew1~~ty ~ calk;tern do ma.l!ltk1ch robotniczych, tam h9w1em kt"<l~ie mies.z· rem trzech . ckimów na Brzewi.ę_>(,l.~J. Bez 
l,baby • ~ędz1e .to mez~wodnie Juz zg?- kaią przeważrlie w małych m.i-esik~- d·Q~e :rodziiny tneba było umiefcit "' 
ła ~zaruJą~y widok., krndy zobaczy się niaę:h. lokalu ukolnym, iktóry miano do cłyspo­
t~kre?"~ n. p. 40~!etnJ~o pdlotka w. kr6- o eksmisjach nie słychać jeszcze na zycji jedynie dzięki obecnef wakacyjnej 
cmt~~J J.ak panuęć ~iewleścla suk1:nc~ razie, mewąt:pliwie jednak sądy naszt. porze. W wypadkach eik~i&ji nieza~o~ 
- bieg~,1~cego PQ ~hcy z.„ golutk1em1 będą. miały okazję iuż w rychl{?i puysz. ny<:h Toozin trzeba zawczasu P,<>myśle~ 
tytlkam1 1 kolankami„. łości zająć .się pięj~ taką spr1,i,wą.„ o iasadni"ej ~ci ratowaa•a bez· 

Nadobne todzianlQ w dziedzinie mód W .zwiąizku z takim stan~ rze~ domnychł R. 

mechętnie pozostają W tyle, miejmy -------•1a•••H••·-------------·--· więc nadzieję~ że rychło zoba~zyły rów R ł J • I I TeAm MIEJSKL 
nież na deptaku ulicy P.iiotrkowskiej a u c I e w o s y. Dz~ na. iał'llmięcle sezc-nu ostatnie (22-gie) 
niejednego takiego bobaska. Dontuani ł)rzeclstawienle le~endy. ży<lowskieJ A. Marka 
łódzcy zastosują się wtedy do nowej Nawet zupełnie łysi mogą odzys~ać 1 tt. Lewlka „Jl<>lein". CeQy znitone. 
mody w ten sposób, że - zamiast „la· piękne włosy. uiywajii\C balsamu na P0· 1 :r<>czatek o 1odz. ?..~J. 
zić" za „nią" a upatrywać odpowiednij rost włosów, któr. y zapobiega wypada„ PQei11:w!iZY od iutra tea~r będzie iatnkpięty 
do zaczepienia. chwili ....... wyczekiwać niu, ni~zczy łupież, ~su~a swęd,zenie ua ~~:i1~~n 5 ~~~g~oruiny będ~ie remont we­
będą przed wystawą sklepu z zabaw- gfowY 1 pobudza do zyc1a obumarJe ce„ wnętf'iny widowni 1 sceny: niezależnie od tego 
kam~ aż taki~ „bobo" zatrzyma się bułki włosów. Cena flakonu ił. 3. dQkonany bedzie cary sr;ęreg przeróbek i qJep. 

przed nią również i wydawać zacznie H Hermalina, Piotrkowska 11 r:::m:0~~~c:!~~~ tJ!~ie;~en~~c~ny~1e~~: 
okrzyki radości na widok ła:lki lub pa- trów (Teatr Polski w Witrszawie) specjalne 
]aca. Wtedy, chcąc nawiązać znaj{)- •••••••••••••••••••••••••„ .... pros<:enjum schodowe. 
mośf, facet uchylii :k:apelusza L zapyta 
grzecznie: 

1 ..;.... Czy chciałabyś laką lalkę &zie­
tloo? 

Ałb'o~ 
- Czy tn<lZna cię odprowadzić d_o 

llJamY, moje dziecko? 
·~l _.,kąntakt_" bę.!ia!e nawiązany. 

bam. 

- PIEGI! la. ••wH•...,,.•• 
ż?łte plamy, opaleniznę usuwa w ciągu Kobięty w ciątf, muszq się stara~ 0 usu­
k1Urn dni pod gwaran- A h A" nięcie ka:!:dego zaparcia llłolca przez używanie 
cją za skuteczność krem 1' W ł)aturalnel wody gorzlciel „Fruęitzka Józefa". 
cena słoika 11 zł. do nabycia w skła- KierQwnicv uniwersvtecJ?ch klinik chorób kobie· 

dzie aptecznym cych. chwałą Jednogłośnie iiaturalną wodę „Frań· 
ciszka-J6zefa„ gdyt łatwo się łlł zatvwo. ła~od„ 

H. Hermalina, Plotrlalia 11.:~t!':itw~~:'~'i: abocaych •kutk{nf 

. Pary1tie mn~i[ bali' e. 
Co słychać w teatrach 

rewjowych stolicy Francji, 
Zmienił się zasadniczo układ stosun-1 

ków w slynnycb paryskich „music-hal­
I'ach. Dot;Y-chcias, jak wiadomo, pry1n 
diiiertył przybyt~k „folie Bergere", \.Vf 
obecnym sezonie jednak ustąpił on wla­
dzy na rzecz „MoulJ,n Rouie". 

Ten kabaret podbił caly Paryż os„ 
tatnią swoją rewią p. t. „Paris qui tour­
ne" (Paryż się kręci). 

Rewja ta jest czaruj_ąca, zachwy.::a 
doborem barw, świeżoScią, w<lziękie.Jl 
sytuacji, urokie.:rn tał1ca. Niespoż) ta M.· 
stlnguett zawsze Jeszcze f;:tsc:yiwJąca 
swemł „boskiemi nóżkami0, jest tu nie· 
zrównaną tancerką. śwetną „diseus·J" ~ 
pełną. siły tragfcznej herolną hi<;tory­
c~nego sk_etchu „Dubarry". Całość re­
vue odbiega w szablonów, stoją~ pou 
kaidyrn wzg'lędem na poziomi~ bardzo 
WY$Oklm. 

Drugie miejsce zajmuje .,Paface" ·ze 
swą revue „Paris aux lu:x;". I tu prze~ 
py~h niebywaly, pomysłowość impc".iu"': 
jąca, balet feerycEnie piękny (przoaaje1 
„la belle Niikolska", nap_rawdę szatań·\ 
sko piękn~ Rosjanka). Mniej natc:mia~t , 
walorów twórczych_. mniej wartości u­
teracko-teatrah1ych. Atrakcją ma być 
gloSna Raquel Meller, której P~ 11d11kcje 
wiele. tracą w akustyce duiei sali. Przy­
tem ma się wrażenie, że sta wl'Ja hisz­
panka prieźyfa się tąż, jako .,genre". 
Tak fatwa nao~óf ~ serdeczna pubfoz.-: 
nośc paryska przyjmuje madrycka divę 
zdecydowanie nieżyczliwie. ('Wygwiz­
dywanie prawie codzienne) . 

Przedwczesny ten zmierzch ]est naj„ 
lepszym dowodem, ie sława p'.ęknej 
„Carmeny0 była trochę sztucznhe w-y• 
śrubowana, ni_ęoparta na fm1damentacb 
głębszego artyzmu. Szkodii sobie rów­
nlet artystka śpiewaniem po spektaklu 
w nocnych knaj.pach przy stol'ka~h. 

Dopiero na trzeciem miejscu znajdu· 
je się obecnie ufol'i:es Berger~·'. Ten 
music hall przechodzi teraz na.!wyraź­
niej jakiś kryzys wewnętrzny, do ~z~go 
głównie. ida.ie się, przy:czytda się nie~ 
obęcno~ć „bos.4t\r .J6zefi,ny Baker. W 
Programie 0 Folies Bergere' są wpraw­
dzie ciekawe i świetne fragmenty. ale 
nie brak tam równie~, „wody„. To też 
iainteresowan·ie ł frekwencja .- siabe.„ 

Jeszcze sfabsza. jes-t rewja „Cas.tno 
de Paris„. Mimo olśniewających fon~ 
tann wersalskich, mimo ni~zrównanie 
milego piosenkarZ"1, Maurica Chevalier, 
mimo cudownej pary ang:~el-,ki·:h tance­
rzy i wielu innyą_b nadzwyC2:i:ąnośct 
Dużo nużącej gadaniny, nadmiar ske· 
czów J monologów„. 

Naog:ół fednak - sezon letni w pet­
ni... Wszędzie mnóstwo bo~a:ycl1 ame· 
rykanów, zwiedzających wszystko ~ 
wyrzucaj_ących dolary ua ws~yst.ldti 
strony... .- LB. 

• 
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MężGzyżni którzy · są„. kobietami. 
Tajemnica indyjskich „muierados". 

Często kroniki policyjne notują po-1 czas zmy~towych orgij na lł_odłożu re­
zorną zmianę plci, polega ona jednak je- J;I:gijnem. Pozatem poma~ają kobietom 
dynie na upodobaniu, które jest obja- w ich dQmowych zajęciach i przy kar­
wem zboczenta, do stroju innej płci, al- mieniu niemowląt. 
bQ. też na niezbyt wyraźnem określeniu I W jaki sposób odbywa się to nie­
sie płci u noworodka i fałszywem z te- zwykle zniewieścienie, n:i1ewiele jest 
go pov.wdu zameldowaniu w księgach wiadomo. Pewne jest tylko, że mężczy-1 
ludności. W pierwszym wypadku o- źni do tego celu przezn.;1czeni, nie zsia­
myłka zostaje usunięta z chwilą zdję- dają przez dłuższy czas prawie nigdy 
cia suldenki lub spodni i przebrania w z sLodta i w tym okresbe podda wani są 
odpowiedni strój, - w drugim - doj- kastracji. 
;rzałość określa wyraźnie z kim mamy Muierados nietylko zatracają swą 
do czynienia, z kobietą czy mążczyzną. męskość, ale nabierają typ.owo kobiecy 

Prawdziwa zmiana pici, jak to jest charakter. Twarz ich jest pozbawiona 
u ryby zwanej Mhecznikiem, która rodzi t(włosiienia, forroy ciała zaokrąglone, 
młode ,Jako samiec, a następnie prze- biust jak u karmla,cej kohiety. W kobie­
mienia się w sam<:a, u ludzi nie zdarza cem ubraniu mujerados nie rpżni się ni­
sie nigdy. A jednka niektóre szczepy czem od kobiety. 
loojan p~afią zamienić mężczyznę w Uczony angi~lski . Hammond, który 
kob:iietę. Nie wtem· znaczeniu, aby . rhęż- badał' tę niezwykle : cieka'w.a bi<>logi\!-z- · 
czyzna rodził dzieci, ale t. zw. mujeta- ·n.., sprawę, przypuszcza, że poza wyżej 
dos posiadają pokarm i wyglądają ze- wymieniqnymi zabiegami, dla wykulty­
wnętrznie jak koblety. wowania t. zw. mujerados używane są 

W J)lemionach tych ow.i mujerados jeszcze jakieś nieznane zioła o specjal­
odgrywają niezmiernie ważną role pod· nycb właściwościach. 

I Hulaszaze życie złotej młodzieży! 
Szał dancingowych i balowych sal[ L Wino, kobiety i karty! 

W~rótrn w [A~IUI( 

.. C6RKA 
SZA·T .ANA 

Ban~Jta UO[~Owany W. ne~rnei trumnie coraz trudnteJ być historykiem. 
d . I tł „ • lb. h . k Dawniejsi historycy, chcąc poznać,żcll zaś pragną zgłębić -wypadki~ przy U Zia e U_mOW, Wle tącyc go )8 O wszystko, co przed nimi napisano 'o ia- czue z nowszych czasów, toną w pow.o 

d b " " kiemś ważnem zdarzeniu, musieli prze- dzi matei:jałów „ 0 roczyncę • st~djowa~ niewiel~ą liczbę dzieł, res~tę Tak np. r .• erjałów i dziel,~-
W dzfoln.iicy Brooklin odbył się po-,po.rządzał glosami (kr.esikami) 30.000 ob)I zas.1!1ogl1 ~~-upefn~ać ~lasną fan~~z~ą; cych c rewo1ucji francuskiej wYmienio­

~neih pfojaldego Franika Yale, którego wa.teli. Wpływy jeg.o irozx::i~~\ly się prz~ M~1c~ szczc;smvepu są historycy d.z1s~c1s; nych.jest z znanej bibliografii Tourneu­
fyeie i śmierć rzuca.fą ciekawe światf.o n~ d.ew~y&tlde:rn ~ l~ć włoskiego i Jezelt chcą pisac o czasach zam1er~ch· ra, ponad_ 27.000. Oczywi~cie istnieje 
msunki St>ołec.zne i polityczne wielkich i.r1a,ndzikięgo pochodzerua. Był włascicie ly~h, muszą odbudowywa~ I?rzesztos~ z jeszcze co najmniej drugie tyle dziel :w, 
amerykańsikich środow1'31k m.ie.js'k.icli, Iem dwóch pralni parowych. fa.bryiki cy- dzieł p~sanych . !endency1me l~b~ tez. z kataiogu nie wymienionych. 

Frank Yale na.iywał się właściwie gar, kilku kamie.info itd, Na ezem tei for- fragme11tów zag1monych rękop1sow, Je- Jeszcze trudniejszemi do gruntowne 
Fran'OOS'Co Uale. Rozpoczął karjerę jako tuny $ię diorobU, nikt lllie wiedzi4tł. W!.e- re='Mh&ł+m'IW , MM go opracowania będą materjały, tyczące 
zwykły bandyta.. Kilkakrotnie był kry- dz'!.a,no .tylko, że pozostaje w zażyłei przy .-- . s!ę wielkiej wojny. Corocznie przybywa 
minal:nd-e karany, a mimo to nie przestał jaźni ~ poli.ty.kami dz.iemiic<r>'IYtQi. w~ś.nio:nem1 bandami są na porz~ku. dziel "' najrozmaitszych językach, z 
ni.gdy -być kierownikiem tajnej organi:;a... Aż nagle przed ~dUm &nia.m.i, gdy je- dzie.!lliliym, których dałoby się złożyć każdorazowo 
tji, na któr.ej ~ty dochodził do coraz chał svrym k()Szic.w.nem Li:n~~lnem pucz Yale pochow.ainy zoistał z bono.rami,, wielką bib}jotekę. za sto lat historyk hę 
więbzego majątku :i coraz większych ulice Brooiklya, padły 1:tr.zały. Z samocho które zwykle przypadają w udz?aie iedy dzie musiał strawić pól życia, aby zgłę­
~ł~wów politycznyeh. Rzucał hojn~ du, stojąiceg'<> ?Podał, ~~warczał ka:rabf? :i;iie wie1kim teg? śvr;iata. Pod~zas nabn: bić chociażby tylko najcelniejsze prace, 
P;len.t~zę n~ cele ctohr?·c:z:ynn-e, ?ał 5 ty- maszyn'9'~· Ciał-o Yale a zo~ł.ało n.aupil ZfJńs· l·wa w lk.oś<:1ele sw:. Roznhll" zwłoki trakiujące 0 wielkief wojnie.A może do 
s1ę~y d'Olaxow na ~oś;.iół włoski ś-w. Ro k?w~e kula!IU_i. l<w doJc-on.td .mord,~ -::- s:pocl':~ł!ły na. wysokim ka„afalku .w ·tego czasu ludzie zniechęcą się do nauk 
zc;l)l,_ gdy ten .spahł $lę. ~zed pi.ru. )aty, ~e wiadi;imo1 .it pra.wdopodt>~lllie 1Ll·gdy srebmeJ trumme, która kG)tztoiwała 15 historycznych i będą myśleć jedynie 0 
~edn)'llll rodzmo:m w nnue kup<;lwał wce me będZl! ~iadomo., JOO.yni.c metoda ty~. dola.r6w, W pogrzeb.owym . korowa„ teraźniejszości i przyszłości. Dla prze-
giel, Wispoma.gał wdowy, ludziom bez mordu, uzyc1e kaTab,nu tni1$zyn.owe·~ 1 dzie było 250 · samochodow. Uhce wy-. . - . 
pracy maido'\viał zatrudnienie, :poli.cjan· zdaje się ws!kuywać, te Yale zamQr<Jo„ pełniałv dziesiątki tyaię.cy ubc-giej lud- strogi tylko będą nauczah profesorowie 
tom kupował mUll'ldury · - słowem był wany został ;pnłez zemstę prze~ iakichś oości dzl.eln:i-cy, która zanosiła t.ię od że przed· stu laty ludzie byli głupi i za­
a11tok:ratą }V swąjej dziefo1cy, w której -wspóha:wod;n.ilków z Chicag0i td1ie wal płaczu1 utr41Ciwsiy swe,g<> „dohto:;zyń- miast jarzmić przyrodę, woleli mordo• 
PQ<lczas każdiorazo1wych wyibiQrów roi~ ki :qa kara.bi.ny :masz'Y1J)O!We między po· , cę". wać się nawzajem. 

-~---~„ . - . 

jiiiiiilllladłll11ullllllia_.._ ... ..__._,..._.;.. ......... „ ... ._Qllfllllll.-1111ri.-„.-;;:;;s o planach sztabów generalnych, o wiei- takt z wsią, przenosili się na wieś, gdzie ••r . . . . . . ....... kiej bitwie na granicy francuskiej, o akurat sporo bylo roboty i śpichrze 

l · BERNBROUX. '-1 wt~rgnięciu ~ojsk niemieckich na tery~ _po' umdzaJnym zbiorze pęlne. 
I · _ . ) torJum Bel~j1, Raz P~ raz wydawano .Limbutg tymczasem, przejechaw-

l PRZBKLBnSTWD K· RWI nadzWYcza3ne do~a~k.1, rozch~ytywane szy szczęśliwie granicę niemi.ecką wpadł 
f \ przez żąd~yc!1 w1~sc1 ?zytelmków. w wir szalu wojennego. Szczęk oręża 

l 
. 1 I . -: Ro~~~~ uc1eka1ą - gruch.nęła . .h~r.moniinie łączył się z opi?ji\ i wew-

POWIEśC SENSACYJNO - KRYMINALNA. \ Jak się poz?1e1. okazało, przedwczesna netrzną strukturą wydyscyplmowanego, 
st\., _ . , „. plotka kawlar~1ana. . . . karneg~. przygotowanego, utrwalonego „„ · · - · · · „.... Nastały dm trwogi, mepoko1u, sprze w przekonaniu o swej wyższości społe-

-------~--------- .....,.__..__. ... _. ... _..,__._~ cznych. szarpiących nerwy wiadomo- ~eństwa. 
19) ści. komunikatów sztabu generalnego, - Volk in Wafi.en! Deutscbland ilber 

-Mam je na wfaściwem miejscu, ale twoich dzisiejszych skrupułów. No dość odezwy Mikołaja Mlkolajewicza, przy- Alles! Kaiser und Reich! -brzmiały 
mam dla ciebie, moja córuchno, ale nie tych beków! - zakończyła Rozenowa, jętej przez część społeczeństwa z. ufno dumne basta obywateli Rzeszy ni~ 
dla złych duchów, które wkradły się do całując Felę · w czoło. · ścią, niekiedy nawet z entuzjazmem. tnieckiej. 

naszego domu. Przecież z listu pana - Wszystkim mam ufać? I Limbur· Łodzianie podzielili się na dwa ' by-

1 
Feinde rłngsum! - głosiły butnie pi~ 

Limbu1·ga widzisz, iż opuszcza się, nie gowi i tobie, chociaż nie jesteśoie ze naJ:nniei nie wrogie obozy, raczej na. ma niemieckie. 

9ożegnawszy się z tobą. sobą zgodni! ~dodała Pela, chodząc w obozy ludzi w różny sposób dbających - Lxtlich crobert!! - zwycięski 

- Dlaczego wymagasz rzeczy nie- podnieceniu po pokoju. o swoje życie i mienie. Część opowie- okrzyk zagłuszał wieści o w'ielk iej koa-

możliwycb. Przecie~ rozumiesz tak ~ Zreszta wyboru nie masz. Ufaj 

1 

dz~ala s ę za w.yjazdem do Rosji, część ~ic!i„tworzącej żelazny, nie·;.bfa~any pier 

dobrze, jak i ja, te nie mógl przyjś~ bliższym, a tymi bezwątpienia są ro- zas postanowiła wytrwać na po- scie~ dokoła wojsk Mcltkego 1 Luden· 

tutaj, że na to nie bylo ciasu ·- tłu- diice. Jak możesz ufa6 ciłowiękawi, któl stcrunku, uważając, że jak zginąć, to na dorffa. 

maczyla matce Pela. ry kUka godzin po oświadczynach znika własnych śmieciach. O~owiedz~~ie się :Anglii i J~~o.nii ~ 
- Mógł przyjść, gdyby cheiał. Prze- bez pożegnania. Anl pierwszym nie można byfo strome rrauc11 PrzYJęto z zac1*?11ętem1 

cięż sumienie mlał ·chyba czyste, tylko, -.... No jut dobrze, dobrze, kaidy swo przYJ>)sywać ruchliwości i przedsiębior- zębami. Na opamiętanie się byto iuż za-

te zamiary jego nie bYlY widać szcze· ie {)lecie w kółko i coraz mniej z tego czoścr, ani drugim odwagi. Poprostu późno! 
re? - spytafa ostro Rozenowa, badaw wszystkiego rozumiem - odpowie- strach. paniczny strnch przed czemś Lawika wojenne rozpoczęta już swól 

czo po swojemu patrząc na Pelę. działa rela, rzucając się rozpaczy na nieznancm dezorjentował ludzi. karkołomny, znaczony miljonami tru-

Miast odpowiedzi popłynęła nowa lóżko. Kto miał i mógJ z czem uchodzić pów bieg. 

fala łez i łkań. Rozenowa gładziła córkę, jakby szu~ał ·.;bawienia w głębokiej Rosji lub Pewność siebie, pQtęga pierwszych 

- Sama jestem, nikt mi nie pod~je chciała ulżyć jej cierpieniom. pozostawał w.::igóle poza krajem w bez . uderzeń na wrogów, niebywały animusz 

ręki pomocnej - powiedziała Pela, za- 1*•~ piecznem ukryciu, ludność robotnicza woj -2:nny. a przedewszystkiem stalowe. 

panowawszy na chwilę nad dlawiącemi ~ozen chodz.tl też zrozpaczony. W, natomiast, tu oszczędzona przez chao- nerwy otoczenia powoli zmieniały rów-

ją spazmami, ciągu nocy prysły wszelkie zludzenia, tyczne i nieuczciwe komisje poborowe, nież zapatrywania von Limburga, nie-

- Nie przesadzaj, moja droga i nie rozwiały się ostatnie nadzieje optyml- w pokorze wyczekiwała dalszego prze- zmiern!\! sceptycznie zapatrującego s ie 

pod·burzaj siebie sama przeciwko ojcu i stów. biegu wypadków, tembardziej, że ruch dcta.d na wyniki strasznej walki. 

matce - odpowiedziała tracąc już nieco Wojna! - oto jedyne hasto, jedyny w fabrykach zamierał stopniowo i ko-j Tymczasem piechota niemiecka w 
cierpliwość Rozenowa. Ufaj ml, po- I temat, na jaki ludzie potrafili myśieć, nał prze7: ~i.U: a j,eszcze miesięcy. Tylk~ ciężkie~ pc.dkutych b~t.ach masz. erowa­
wtarzam ci znowu, że będzie wszystko j mówić, czuć. Na mieście kursowały naj- przezcrnieJ~i , ktorzy ponadto utrzymab ta na ziem1 francuskieJ. 

dobrze i śmiać się jeszcze będziesz z fantastyczniejsze POi'łoski o ruchu wojsk jeszcze mnieJ lub wiecej ścisbr: kon- & c., tL) • 

• 
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Rekord szybkości. w okrążeniu kuli ziemskiej 
na lądzie, na motzu i w powietrzu. 

Człowiek, który znajduje jedyną przyjemność­
. w .braku czasu. 

W BerUnię bawi obecnie cz.lowielć, du światowego. W tych dniach dowio­
który ma dziwną ambicję. Mianowicie dę sluszności moich obliczeń! 

Mój samolot towarzyszy mi w każ<l:::j 
podróży okr.ętowej. O ile parowiec, któ· 
rym jedziemy, zmuszony jest zatrzy· 
mać się dtużej w porcie, wzlatujemy na 
„City Qf Nev York" i odbywamy na 
niej dalszą podróż. Rozumie się, że ani 
razu nie jechali'śmy ~oleją żelazną, Jako 
środkiem lokomocii przestarzałym i dla 
moich celów zupełnie nieodpowiednim. 

: c - -2 

pretenduje do tytułu - najszybszego Mister Mears· odbywa większą część . 
człowłeka na całym świecie. Z zegar- swej szalonej podróży na samolocie, 
kiem w dfoni lub na taksometrze podró• który nazwał „City of Nev York". Z du­
żuje przez wszystkie .kraje świata, któ- mą "pokazuje dzienikarzom swego po· 
ry uważa za malutką planetę, nie wartą, wietrznego· pegaza. Jaskrawo - niebie· 
aby się gdziekolw'ie,k dłużej zatrzymy· ski tułów samolotu zdobią dwa złocisto 
wać. Człowiek ten, nazwiskiem mister żółte skrzydła. Zwyczajnie normalne 
John ttenry Mears niema żadnych filo-

1 
samoloty są nieco dyskretniejsze w 

zof.icz,nych skłonności. Jego zdaniem je- swoich barwach. Lecz ?:rozumiałą jest 
dyny sens życia polega na jak najszyb· rzeczą, ż.e nadzwyczajny człowiek .od· 
s~em tempie podróżowania i które to bywa nadzwyczajną podróż na nadzwy­
teorie byłby zapewne ro:łjwinąił przed czajnym samolocie. Ze stów jego okazu­
interwiewującyrni go dziennikarzami, je się, że dla swej maszyny ma szcze­
gdyby nie - brak czasu, który nie po- ry sentyment, czego dowodzi, że mó· 
z, wala rozwijać swych poglądów filo· wi o niej cale póf tory minuty! 
zoficznych. Taka dyskusja musiałaby :Prze~ dziesięć gQdzin wśród wichru 
potrwać ze 3 minuty, które możnaby i deszczu niosła nas moja poczciwa ma· 
zyskać na cel pożyteczniejszy, jak np. szyina nad oceanem. Pilotem moim byt 
zbliżen1e się do następnego etapu po· dzielny mój przyjaciel Charles Collyers 
dróży. Następnie na otwartem morzu opuściliś· 

Szalona ta podróż zaczęła się w San 
Francisco, nas,!&pnie mister Mears prze­
jecha1 Amerykę, skąd na parowcu i a· 
eroplanem przebyr ocean. Z Berlina za· 1 
mierza ·udać się przez Moskwę, Syber- . 
ję, Mugden, T o~io i Ocean Spokojny do P. GERTRUDA SKOWROI'i$KA1 
San · f randsco. Ze snu korzysta „naj- z Torunia, członklni T. I(. S która· w 
szybszy człowiek na świecie" bard.Lo dniu 15 b. m.- pierwsza· przePt:vnęła t. 
malo, ponieważ wykreślil ·wypoczynek zw. „l\1ałe Mor.ze"„ t j. z Gdyni na Hel· 
ze swege programu. Na jedzenie po- przestrzeń. wynoszącą 22 B:lm. ' 
zwala sobie misters :Mears jedynie w · 
czasie jazdy, na interwiewy obliczył za­
ledwie półtory godziny dla wszystkich 

John Henry Mears „gOni" d<>Okoła my się na pokiad parowca „Olympic". ciziennikarZy na całym świecie. Zginęło ·dessous-
kuli ziemskiej, jak szalony, a czyni to z flliil•••m•lliiiiltBrraimm1&1EiiBEliiilllliElif.3alJIZ1;1 QNMAA 
istną pasją. Nie wpływa !Da niego a.ni " . nagiej prelegentki bolsze• 
nadzieja stawy w dziennikach amerv­
kańsktich, ani . nagroda w dolarach. kt~ 
raby się ·do niego uśr· ' :chała. Ze sw<>- · 
jego rekordu szybkośc1 . "ma żadnych. 
ale to żadnych <korzyści, ~rócz uczucia 
rozkoszy, że on .Pierwszy objedz.ie 
śwJat w 23 dniach. 

„Caly św.iat używa tego zaa'Mtowe­
go akreślenia o braku czasu. lecz pra­
wJe 100 proc. ludzi narzekających na 
brak czasu mija się z prawd<l. Najlep­
s~ym tego dowodem jest iakt, że ka­
wiarnie. wypelnione osobami ?tZesiadu­
ja,cemi tam po kilka godzi.n dz.ien.nie, lub 
dancingi. których jest pelno w każdem 
więlmzem mieście. A ilu to ludzi traci 
~zas na bezplanowem łażeniu po ulicy, 
na grze w karty itp.". 7.daniem rekor­
dowego podrótpłka ludzie tracą beZ· 
czynnie połowę tycia, wobec czego na­
łezy przyśw~ im przykładem szyb· 
kości. To też w.ier.ny swemu programo­
wi, aby w 23 dniacq okrążyć glob ziem­
ski spieszy sie bezustannie, niepozwala­
ją.c sQbie zµpetme ·na dłuższy wyJ>OCZY" 
nek. 

- Już raz uzyskałem rekord szyb· 
kości w Podróża~J! dookoła świata -
odpo'Mada z dumą najszybszy człowiek 
na kuli ziemskiej. -Było to przed 17-tu 
laty. Czułem s~ !istotnie szczęśliwy, 
l'dY minęło 15 lat, w czasie których 
nikt nie 1.dołal mnie przewyższyć. Do 
piero przed dwoma laty udało się Bd­
.wardowi Ewansowi z Alnerylci pr.rze· 
;wyższyć mój dawny rekord. W 28 
dniach przebiegł on świat, PoSfugttjąc 
lię wsze]demi środkami lokomocji. Na­
turalnie ambicja moja nie pozwala na to, 
aby istniał na świecie cztQwiek, który· 
by nmie prześcignął w jedynem - zada­
niu mojego życia. Obecuie dow.iodlem 
światu, że mQi.ina okrążyć glob ziemski 
w 23 dniach. Dwa lata potrzebowałem 
na obliczenie sposobu uzyskania rekor-

Sen, 
który był rzeczywistością. 

Z Paryża donoszą: 
Córka naczelnika stacji w Bordeaux 

oPowiedziala przed kilku dniami swe­
mu ojcu, że widziała we śnie trupa, le­
żącego o kilkaset metrów od budynku 
stacyjnego. Naczelnik stacji. człowiek 
sceptyczny, nie zwrócił na to zupełnie 
uwagi. W dwa dni potem córka jego 
oświadczyła, że miała znów ten sam 
sen i że dokładnie widziała miejsce, w 
którcm obok szyn leżał trup młodej ko 
bi ety. 

Tym razem wydała się ojcu młodej 
dziewczyny ta sprawa jednak dosyć 
niezwykłą. Udał się razem z córką na 
wskazane miejsce i ku swemu wielkie­
mu zdumieniu ujrzał tam trupa młodej 
kobiety. Przeprowadzone dochodze­
nie ustalilo, że nieszczęśliwa została 
przejechaną przez pociąg tej samej no­
cy, w której córka naczelnika stacji 
miała swój oierwszy sen~ 

W polskim laslcu. wickiej. 
Charakterystyczny dla stosunków 

bolszewickich obrazek przyposzą pis­
ma. 

Mała mieścina pod Krasnojarskiem 
(Syberja). Plakaty głoszą, że przybyla 
towarzyszka Rakajew wyidosi odczyt 
,,_O zadaniach kobiety sowieckiej". 

Towarzyszka Rakajew ubrana jest 
w krótkC\ suknię, jedwabne pończochy 
i ma fryzurę a la garsonne. Przybycie 
tak modnej osoby wywołuje konster­
nację. 

Mężczńni są zaintrygowani, kobie„ 
ty twierdzą, że to rozpusta i że to\va­
rzyszkę Rakajew przysłał szatan. 

- Ubiera się toto tak dlatego, że 
· jest porosła sierścią! - mówią jedne. 

- Nie! Ona ma na sobie rybią łu­
skę! - mówią drugie. 

Gdy towarzyszka Rakajew staje na 
wzniesieniu, wita ją burza wyzwisk i 
krzyków: 

- Precz ~ diablicą! Jesteś porosła 
sierścią! . 

Towarzyszka tłumaczy, że ma cia· 
lo jak inne. Nie wierzą. Natenczas -
postanawia przekonać audytorjum nao­
cznie, że jest co do niej w blędzie. Nie­
wiele myśląc, zrzuca szatki staje przed 
zebranym tłumem nago. 

Milczenie. 
'- Teraz, kiedy was przekonałam, 

pozwólcie, „ że się ubiorę i powiem, ćo 
mam do powiedzenia! · 

Trudniej Jednak to zrobić, niż po-

I(aplfcztia Potowa 3 p. p. leg. tta p<>zyc iach w Wofozlcu, n·a cmetifar'zYku 3 p. ~. 
leg.. dowodzonego przez ówczesnego płk. MINKIEWICZA, zbudowana według 
projektu art •• mal. STANISLA WA JAN OWSKU:GO, pod kierownictwem kpt. 

wiedzieć. Suknia, pończoszki i dessous 
towarzyszki Rakajew zniknęly w spo­
sób tajemniczy. 

Może wziął je kto jako , talizman, a 
może poprostu _byfY za JadtJ.ę... -WIMMERA. zbombardowana -'przez M<>skalL w r . . 1916. 

„„„„„.„.r~~--... „_. ... .._„„ ...... „„m 
z zawodów strzeleckich w Prz•myślu~ · 

Komendant głóymy Zw. Str.zelecliiego, 710sel mj~. J{ierzko1rslii. oddaje sirzal do tarcz?/ 
.... . ll o11.oro 1,l'e1. 

Co usłyszymy przaz radio 
dz1ś, w sobote 

21-go lipca? 
SOBOTA. 21-10 LIPCA. 

Ood2:. lZ.00-13.00 - Muzyka z płyt lt't• 
moionawych. 13.-00-13.10"- Syg:tat r.zasu he!­
nat z Wieży MarJackieJ, oraz kom<Jniltat lot­
nczo-me!eorologkmv. 15 OO-i5.5Z - Komu­
nikaty: meteorologit.-zny, gcsi:nj;;r~zy, oraz 
na<lprogram. 17.00--17.ZS -- 0:1.::i:vt Qrg. przez 
Min Robót Pub!. p. t. D0u hanjt·JWV pod Sa­
sk11 Kępą w Wa-sz:awie.· - -W~'gl. inż Rndo­
wicz. 17.25-17.50 - llJ:lYt z cykb •. Nasi Ht· 
siedzi bliżsi i dafsi p. !. W Alza;j[ i L:itaryn::O 
wygł. p. Stan. L-:: i:;irtc Ni;z ~~.:1n-:9 no - f'ro 
gram dla ~ml )•l;::;.·.·:1. Trans1111s1a z Krako­
wa. 19.00-19.20 --- Roz1nait:;ś.:i. 19 ZC-19 5J 

Odczyt P. t. Wal <i ludi.kPści z dokładnuś:ią 
J:'C'miarów - wygł. inż P•ircbski. 19.55-20.05 
Komunikat rolniczy. 20.05-20.15 - Nadpro­
itram i komunikaty. 20.15 - K..:ni;crt popularny 
Orkiestry filharmonH Warszawsklei, organi­
z:owany wespół z Polskiem Radio (transmls.ia z 
Doliny Szwajcarskiej). Wykonawcy: Orkie­
stra pod dyr. Tade<Jsza Mazurkiewicza i so­
liści. W przerwie biuletyn „Messager Polonais' 
w języku francuskim. · 22.00-22.05 - Sygnał 
czasu, kom.unikat lotniczo-meteorologiczny_ 

22.05-22.20 - Kpmunikaty PAT. 22.20-22 . .30 
K<>munikarty: policyjny, sportowy, oraz nad­
program. 22.30-23.30 - Muzyka taneczna z 

I rest. Oaza. Orkiestra pod dyr. W. Koszkow..: 
.! skieito i J. Karbowiaka. 



Bijemy na alarm!!! Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
D1moralłzacja wśród Piłkarzy łódzkich gwałtow· wszęs&Z:Uc==~;;,a s~~~ęd:i~l~r~~ dzeBo~ko ~r. ~iaB~~t:: __ Sztenl 

n .. B rozsznrza SI'- luje. Nic dziWlllego, bowiem daje on peł- sędzia Cw.ili.ch. 
ł U Ilf• nię zadowolenia tak zawodni!kiom, ja.ko- Boisko ŁKS. g'O<h. 10 rano, U{S. -

C łk · t kl b h d. ·k· h'' też i publiczności. LTSG., sędzia Bira. 
ZOłOWl pl arza WYS ępUIQ W U ac " Zl tC Synd:ybt dziennika·r,zy organizując Bol&ko pn:y Wodnej, godz. 10, W> 

pod /aiszywem1 nazw1skam1 l uprawiają pierw'SZą wi~~ą redutę. w,:ąelenowie ~? dzew - Orka.n, sędzia Andrzejak. 

t I
. myślał r6wruez o s.po.rc1e i Jego emoc11. Bo.isko WKS. godz. 10, ŁKSBW. -

pro lJSJOna izm. Postanowion•o, iż poza bogatym progra- Pogoń, sędzia K'C>Zielski. 

Od dluz~zego czasu w siedzibie I ob­
wodzie Ł. Z. O. P. N. powstal cały sze­
reg klubów sportowych tak zwanych 
„dzikich", które stronią od związku pai1 
stwowego. Czy na Chojnach lub na Ba­
łutach albo też w Ozorkowie, Łęczycy 
i innych m'.asteczkach „dz.'.•kie" kluby 
powstają i żyJą kosztem klubów związ· 
liowych, ich graczów i t. d. 

Ł. Z. O. P. N. w chwili obecnej, kie­
dy z powodu lata i przerw w kalenda­
rzykach ma mniej pracy nad sprawami 
czysto zw:ązkowemi powinien jaknaj­
ryohlej zająć się uregulowaniem spra· 
wy klubów niezwiązkowych. Zjednanie 
tych klubów do zw;ązku lub zwrócenie 
odpow::ednim czynnikom uwagi na cha­
rakter i cel klubów „dzikich" powinno 
być obowiązkiem wtadz piłkarskich w 
Łodzi. 

Jak straszną jest plaga takich klu­
bów wystarczy tylko wspomnieć, że 
najlepsi gracze naszego grOdu biorą u· 
1ział w zawodach pod fałszywemi uaz· 

· mem ogólnym odbędzie się na bolsku w Boisko SSKM:S. w Chojn:1.ch, god.z. 
wiskain~ wyjeżdżają do f)Clbłiskich mia- Helc:nowie mistrzowskie zma.gain.ie 2-ch 10, Szturm - Odrodzenie, sędzia Ko-
steczek i t. d. na „gośc.nnne występy" najznakomitszych pięściairzy Kupki 2 walski. . 
Gracze wyjeżdżają nawet do W!ocław- G6mego śląska i Stibbego. Ci dwaj bok- Boisko w Zgier~. god2:. 10, Gwiazda 
ka, tam się afiszują, pop:iSują grą i żą- serzy wystarczą by zelektryzować pu- Orlę, sędzia. Sobociński. 
dają za to wszystko pewnych odszkodo- bliczność. Na torze w Helenowie odbyć Bo~ko w Pabia.n.i-cach, ~dz. 10, Jed-
wań. Demo.ralizacja wśród sportowców się mają wy&cigii kolarskie o bar.d:zo bo- n:ość - Burza, sę.&ia. Szer. J. 
rozs~rza .się. . . . gaiłym programie, który przygotowuje .Boisko priy Wodnej, godz. 15, Ora-

N1c dziwnego, ze sport p1lkarsk1 w niezaiwod'z.accy Un~on. WiSZystko t><>wyż- tor1um - Ha.smO'llea (lD<>grywka za m.in) 
Łodzi upada, bo jakże może grać za- sze odbędzie się w niedziielę po połud- sęcb;ia Andr.z.e.jak 
wodnik dobrze, jeż;eh rano gdzieś na . niu w Helenowie. I Boisko w Zduńelkie.j Woli, godz. 15, 
peryferjach miasta walczy w nieodpo-1 Również w niedzielę na bo1Sku przy TUR. - Sokół. sędzia BU1Sw.k1ewicz. 
wieduich warunkach, zostaje rozbity, al. Un.ji rozegrany zostanie mecz c mi,. BoiSko WiKS., godz. 15, Kraft -
pokopany i zmęczony wraca do swego strzostwo Ligi pomiędzy drużynami Ł. Str.zelecki KS„ sędzia Grajwoda. 
macierzystego klubu, by po południu ! KS. i Cracovi. Oba zespoły przygotowu- Boisko ŁKS. godz.. 15.30, Rapid: -
wystąpić na of:cjalnym meczu... ją si ęsilnie d!O tego nawskroś ·emocjonu- Słowackiego, sędzi.a Jastrzębs~ przed. 

Również należy ukrócić odbywanie ją~ego spotkania. Skład ŁKS. b~dzie mecz meczu Cra'OOivia - ŁKS. 
treningów klubów zwl1ązkowych z .,dzi- idC!Iltycz.n:y ze slkładem Cez:rwonycb któ~ 
kiemi" organiżacjam!. ry grał prx.eciw Wiśle, a więc w hramct: PIŁ.KA KOSZYKOWA. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że zakaz Pi:ltz, w obronie Gałecki, Cyll, w poro.o-- Jutro na boisku Widzewa przy uDcy 
ten jest uwidoczniony w postanowie- cy, Trzmi~I. J•asińs.ld, Go.sławski, w ata- Rokicińslciej 54, odbędą · się ~ gry • 
niach gier dla klubów zrzeszonych, lecz ku, śledź, Feja, Król, Moskal, Stollen- mistrzostwo Lodzi w piłkę atOISZ}'k~:l­
kluby na to nie zważają a członkami werk. Rozerwa Jerzewsiki, Jakubiec. Grać będą o godz. 11, Ab6ol:wenci -U. 
swymD nie intereSUJą się. Zaw:ody rozpoc·m.ą si ęo. go~z. 5.30. nioo, a o 'ltOdz. 12. KS. Gey~ -- Hasmo. 

Czas wreszcie z tą plagą skończyć. Cra·c<>via przybywa do Łodzi dziś w peł- nea. 
nym s!kładzie. 

Inne mecze o mistrzostwo odbędą słę LEKKO - :ATLETYK.A:. 
z następującym programem. Jutro o godz. 9 rano na bo1Sku WIK. 

Dziś: boisko w Kaliszu, godz. 17 Z. S. odbędzie si ęda!szy ciąg pięcioboju 
KGS. - Halroah, sędzia. Kryszak. leldro-a:tletycznego pań o mistnx>stwo !.: 

Echa spol~czkowania sędziego 
przez gracza „Siły" - Waltera. 

,,S la'' wvcolala s1q z rozgrywak o mistrzostwo. 
O demoralizacji w klubach sporto-, ły" Waltera. Wydział g·ier i dyscypliny 

wych i rozwydrzeniu piszemy stale. Ja- wyciągnie z tego dalel,to idące konse­
kii chaos dziś w piłkarstwie jest. świad- kwencje. Zdaję so-bie z tego sprawę 
czy dobitn1ie fakt ostatnich wystąpień na Zarząd ,,Siły" i postanowił oczyścić 
boiskach. Nieuszanowanie osoby sędzie- swój klub z chwastów. W tym celu Za­
go, brutalna gra, łamanie nóg i niekul· · rząd „Siły„ Powziął uchwałę, na mocy 
turalne zacl,towanie się zawodników od- której z gier o mistrzostwo ,vyoofuje 
bija się coraz głośnlejszem echem w Lo- swą drużynę w roku bieżącym. Nie zna­
dzi. Masowe kary na graczy sto~-0wane czy to jednak, by Siła zaniechała gry w 
przez W ydziat gier nie pomagają. W piłkę nożną, bowiem z chwilą przepro· 
pogoni za zwycięstwem gracze tracą wadzenia wewnętrznej reorganizacii tę 
głowy, zapcminalą, ze są to zawody "'ałęź spc.„u n~„ ·J unrawiać bedzia. 
sPortowe, koleżeńskie i t. cl. Posunięcie Zarządu Siły nfoch bę-

Niedawno, bo zaledwie przed trzema dzie przykładem dla innych klubów, w 
tygodniami na boisku D. O. K. IV liliał· których ferment jest aż nazbyt wido­
miejsce wypadek spnliczkowanla oso· czny. 
by sędziego zawodów przez gracza "Si· 

Pięciobój lekkoatletyczny o mis­
trzostwo Łodzi 
odbędzie .się 12 sierpnia. 

Za.rząd ŁOZLA. priacuje nad przyg9-I rzut oszczepem, rzut dyskiem, bieg 200 
!owaniem zawodów o mistrzostwo Lo- mtr„ 
dzi w pięciob0:ju lekko-atletycznym, któ Dla pa.nów: skok w dal, bi,eg 200 mLr 
ry rozeg;rany ro.stanie dnia 12 s.ierpnfa rzut oszczepem, rzut dyskiem, bieg 1500 
r. b. na boi.sku DOK. 4. lmtr. 

Pięciobój odbędzie się dla pań ·i pa- Zgłoszenia do zawodów przyjmuje 
nów o oostępującym programie: .iuż sekcetatjd ŁOZLA. 

Dla pań: sikok w dal, bieg 60 mtr., 

Ostatnie przygotowąnia przed­
olimpijskie. 

Paavo Nurmi w słabei formie. 

Boisko WKS., godz. 17, Hakoah -G. K.S. o.raz począte'k pię.ci<l'hoju mężczym 
MS., sęd•zia Pfotroiwsiki.. o mistrzo..stwo ŁKS. 

Boisko przy Wodnej, godz. 17, Tury-
ści - Unio.n, sędzia Szczygielski. STRZELANIE Z BRONI .MAŁOXAUB· 

Boisiko przy W1odnej, godz. 15, Turyś- ROWEJ. 
ci II - Union Il, sędzia Milke. Dziś i jutro na strzelnfoy LKS. pi.er-

Jutro: b-oisko w Kaliiszu, godz. 17, wsze w Łodit:i międzyklubowe za:vro.dy 
P.rosna ~WKS. sędzia Ckhoc!<i. stn.eleckie z b.r031i małokalibrowej. Po 

Boisko w Pio,frkorwie, godz. 17, Orzeł zawodach .z<>Stia:ni.e wyelimi'Olllowana dr:u. 
- Lechja, sędzia Krachulec. żyna ..strzelecka na zawody wszechpol-

Bo:iisko w Pabjanicach, godz. 17, P.T. -s'kie o nri'StliZ'<>stwo w Toruniu. . 
C. - Sokół, sę<łzia ·Pie<t&ch. 

Boisko WKS. godz. 17, Samso.n - KOLARS1WO. 
SS.KM. sędzia Sz.er. Sekcja Kolarsk,a łJKS. ur7ądza wy• 

Boisko w Zgierz.u, go.dz. 17, TUR. - cieczkę turystycmą dQ Spały via Toma 
KKS., sęch:ia Mazow.i.ta. szów. Dysta,ns 120 ll:.lm. Wyjazd w sobo 

Boisko w Kalisru, KKS. - Prosna Il ~ę o go.dz. 17 z lókalu klubu, Piotrikow-
sędzia S.zawnc. ska 108. Sekcja kolarska M~1ika'bi ~ga,.. 

Bo.islko ŁKS., godz. 8 rano, ŁKS. U- niziuje wyd.uec.ukę turysty<:zną d'O Głow-
ŁTSG. Ił, sędzia Przybylslki. na. Dystans 80 klllł. 'Wyjazd o godz. 6.30 

Bo:islro przy WOO!nej, godz. 8, Wi- rano z lokalu. klubu. 

• 

Koszyków"ka. 
Niedzielne mecze mistrzowskie. - Dziwne stanowisko 

Ł. Z. O. O. S. 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego 

Związku Gier Sportowych zrezygno· 
wat nareszcie z rozgrywek mistrzo­
skich zawodów piłki koszykowej na bo­
isku przy ul. Gdańskiej 45, przenosząc 
takowe na baiisko R. T. S. ,,Widzewa'', 
mieszczące się przy ul. Rokicińskiej 
Nr. 54. 

Już więc w nadchodzącą niedzielę 
zawody cxibędą się na boisku Widzewa. 
Początek meczów wyznaczono na g. 
11 ranu. 

Według kalendarzyka rozgrywek 

Ni:ezrozumiałem wydaje się :zupełnie 
stanowisko Ł. Z. O. O. S. ,które podaje 
do wiadomości, że: „clruż;tna piłki ko­
szykowej Kruszendera wycofała się z 
rozgrywek. mistrzoskich oraz, że dntży­
ne koszykową Turystów wykreśla się z 
kalendarzyka rozgrywek z powodu 
dwukrotnego, nieusvrawiedtiwli.onego 
niestawienia się na boisko, a w tabelce. 
podanej w dziale oficjalnym, zalicz.a 
przeciwnikom drużyn: Kruszendera i 
Turystó.w punkty i stos. koszy za uzy· 
skane valcovery. · 

Jut tylko kilka dni dzieli nas od uro obwiieszcza 0 swym udziale na Olimpja· walczyć będą ze sobą następujące dru-
czy&tego o·twa.rcia 9-ej Olimpjady. Ze dzie, majduje się obecnie w b. słabej żyny: 

Wiadomo jest powszechn~e, iż 2! 
chwilą, kiedy drużyna wycofuje się z 
rozgrywek .._ punkty odiilCza sie tym 
przeciwnikom, z którymi wycofująca 

się drużyna rozegrała zawody (o ile nie 
rozegrała połowy meczów na ogliłną 

ilość mających rozegr<tć). .Mamy tu na 
myśli też i drużynę wy~reśloną Tt:irys­
tów. 

wszechstron donoszą n.am o przedolim- kondycji, dowodem cz.ego jest, że w bie Abse>łwenci - Union 
pi.iski.eh zawodach, na których ~etjal- gu na ·1500 mtr. zdołał przyhiec do me- Oeyer - Hasmonea. 
nie powołane komisje etiminują rwre- ty jako.„ trzeci. •: 
zenłanłów olimpijskiich. I talk w Fila.d-el- !!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
iji podczas eliminac)1inego hiegu na 400 
mtr. przez płotki, zwyciężył mistrz 8-ej' 
Olimpiady, Taylor, b.i.ją<: swych konku­
rentów Cuhela, Gihson.a i Maxwella w 
cza'Sie 52 sek. oo stanowi nowy rekord 
światowy. 

Na tychże zawodaich, Elki.n>&, d:zi:esię 
ciobojow:ec, doznał kontuzji, która z.da 
się, uniemożl.Lwi mu wysta,pie:nie w Am­
sterdamie. Również i słynny sprinter A­
meryki Borah, nagle zachorował i Am­
ste~dam oglądać będzie jedyn.i.e na ek­
ranie. 

Znalkomity Nurmi, choć urbi et orhi 

Skład drużyny Turystów 
na jutrzejszy mecz z Pogonią. 

Jak się „Eiipress" dowiaduje w dniu I zawodach Frankusa, który o ile będzie 
wczorajszym wyjechała do Lwowa na się czuł dobrze, ma się udać wprost z 
mecz z Pogonią drużyna Turystów w uz<lrowlska do Lwowa. 
następującym składzie: Lass. Rapoport, Wyjazd zespołu fioletowych nastąpił 
Karasiak, Al. l(ubik, l(ahau, Weliszek, w piątek, dn. 20 b. m. o godzinie 7,20 
Kulawiak, Michalski Il, Węglowski, wieczorem z dworca fabrycznego. Eks­
frydman. Bałczewski i łlermans. Dużo pedycję z ramienia Zarządu prowadz.i 
prawdopodobnem wydaje gę udziat w p. JWzmystow~z. 

Ł. Z. O. O. S. powinien od!'.~zyć pun 
ktyWidzewow.U, Ł .. K. S. i Stow. Młodz. 
:eoL, uzyskane przez valcovery, w prze· 
ciwnym bowiem razie krzywda się sta· 
nie innym drużynom. 

Wskazanem byłoby, aby w powyż~ 
szej sprawie WYP.QWJedzial s!ę Ł. z ... .Q. 
o.s. 



I CASIN~ 
Qziś i dni następnych. 

• 

KSIĄZĘCA 
KOCHANKA 

(DRAGA MASZln). 

W rolach głównych : 

MAGDA SONJA 
żywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KOERTNER 
Niezrównany tragik światowej sławy. 

• 
KSIĄZĘCA KOCHANKA. 

wzbudziła pcdziw w całym świecie zarówno fascynującą treścią 
j~ doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. . 

KSIĄZĘCA KOCHANKA 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

Orkiestra pod d)'r. p L KANTORA. 

Początek o god~. 3-ej. 

I~ u~ ~I. 1-ei rena wnyitkitb mieiJ[ ~~ 1r. i 1 Ił. 
Sala mechanicznie ochładzana~ 

• 

SPLENDID 
Dz;ś i dni następnych I 

Wielki podwójny program!!! 
I. 

Na1większa tragiczka ekranu, genjalna i niezapomniana 
odtwórczyni roli głównej w: "Cyganerii", „Złamanej 

Lilji" i .Dwóch Sierotach" 

Liliana Gish 
w wielkim arcyf1Imie osnutym na tle walk o kobietę 

i miłość, pod tyt. 

.,ZI\ KREW BRl\tr' 
Jl. 

Rozkoszna, wesoła, szelmowsko uśmiech­
nięta i rozpromieniona 

Colleen-Moore 
w świetnym filmie salonowym, osnutym na tle marzeń 

biednej telefonistki o miljonerze, pod tyt. 

,,KRóhO\VA. STORCZYKó\V" 

Początek w sobotę i swięca o g. 3-ej. 

reny miej![ na seans o 00~1. lei jl ur. i J ił. 

~lQJlnllllllnłlrAUnl!Blln!JSl!lnlint Starszy felner M. Bubinsztein ~októr MXxxxxxxxxxxxxxxxxx 
LECZNl ... A z długolet.nil\,PT~ktyką gzpita1!l, i Prr- Klinger I cr:NNIKr NA ROK 192s ..., watn\\ osiedlił się w ł.odzi od dnia • • 

lekarzy specjalistów l gaplnet denty. 28 czerwca 1928 t. pny ul, Wschod- Ilus.trowane wysyłamy bezpłatnie wszy 
styczny przy Górnym RYnku niej 57. Udziela pomoc . we w5zystkich Choroby w ene stk1m po otrzymaniu adresu. Polecamy 

Piotrkowska 294 tel Z2-89 w~ad~ach cboró~· Prz,7'.'ażnie w cier- „yczne, skórne na długoterminowe spłaty: Rowery ory 
do Pięknych PaA • • p1en1acb kamieni zołuow11cłl I włosów l ł · lsk" f k" · t · ~rzy przysta~ku tramw. pabjanic· 1 nerkowych. leczenie lampą g.na ne ang1e 1e, rall;CUS Ie 1 aus na~ 

kich) i:rzyJm~Je chorych w che>ro- · • ••• kwarc. I kie; maszyny do szycia; gramofony 1 i Młodzleiy Palącej!! 
Pamiętaicle Palacze U 
.zwłaszcza Nadobne Panie. d,bahtce 
o śnieżną biel swych Ulhk6w, 
ałB unikniecie zgubnych dla zdro-
11 wia i urody skutków palellia, 
pal\\C papierosy ledynie W eilzie 
.WeneclaM. a 

W"'OBCJ·a ele!!!anclca wytworna 
" gilza. ekładająca się 

z pierwszorzędnych surowców lak ba­
jowych. jak i zagranicznych. posiada 
w ustniku najlepszą filtrowaną watę, 
dzieki której organizm ochroniony 
jest przed truj1,1,cemi składnikami dy­
!JlU tytoniowego. a jednocześnie w 
niczem nie zmienia aromatycznego 
smaku papierosa. 

Spr6bujcie i osądtclo 
sami U 

FabrJPka gilz 

„WEłłECJlł" 
ł.6df, Zawadzka 12 

teleton 61-96 

MIMOZA 
Dziś I dni następnych! 

b.ich wszystkich specJalnośct ~ ~· ••••••• • Andrzeja Nr. 2 ptyty; raclio: aparaty i sprzęt; zegary i 
lu ~ano do. 7-cJ po poi. Szczepierue o I( • ' Tel. 32-28. I biżuterję oraz wiele innych przedmio-osp~. analizv (moczu. kału. krwi. . a z' a o d . -.i t. b h k . d d plwocin etc.) operacje, o:patrunki. 0 ·1nv pr„nęć: . QW POtrze nyc w az ym omu. 

Porada 3 złote • ~~ ~8~r~i~~ Ll . ZwrOaKcaóć .się dó firmy: 
SKLEP d ... k t W111edz1ele 1 swu:· M. N, Warszawa. Zlelna U. z u„em o nem wys awowem · t L 1„1 66 

W!zyty na mieście. oka?:yjnie do odstąpieńia. Do·wiedzieć się: no 10 - 1 ~ e Iii - • . 

Zabiegi I o~erai:Je od UmowY. K-piele Traqgutt11. u (dawniej Krótka), piwiarnia. or. med. ~.--~ •• „„V!liłtVUVV 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- Tamte-doborowa ,,Kucnnia War- M ~lAlf R ._.. ftftft Aft~ftfiffft 
OOW• Roentgen, elektryzacja. Zęby szawslła" pod kierunkiem wykwalifi- Dr. poszukuję pokoju Magroda. Zaginał 
sztuczne. korony złote. platynowe kowanego kuchmistrza poleca smaczne: H E b b E . umeblowanego z n pies. wilk rosyj· 

I mosty. ohiady z 2•Ch dań - zł. 1.4u • niekrępujacem wejś ski z kagańcem 
W niedziele I śwleta do godz. 2 pa p. UJ z 3·ch dań - zł. 1.80 111. Zielon lir!! 6. ciem zara~ lub od i humunt~m w ·dn,iu 
ftl'l'll'llllUllU!l'R'lltlllTil'lt'ł'lll1'll!Ul!UlltiP chleb dodawany KOLACJE - zł-. 1.20 Telefon 45-49 Choroby akórne 1.Vlll. Olerly do 13.7 r.b. Z.e~hce ła-
ILlllf..1!1L111r.lllf.lllL1llC.lll!.lllr..lllLlllr..ll!f.l ••••--• .... •••eoeeeee Chor. skórne i weneryczne adm. pod „Nr. 675" skawy o~nalazca 

. • weners,rczne. rtawrot 2 odprowadzić gq do 

OK A Z JA! uo.ctOr Dr. med. Przy1m ud i-!11/• firmy A Prz-y;hycina 

~ ł 
. o ~ BRl\UH 12-3 7-8 wiecz.· do tOr .. t-2 is-i< potrzebny J:vzier przy ul Ogr~dowej n om1n1r1J -- - --· dla pan spec, od 11.Jh fryzierka. 26 1 ~~ 06B~OOWEJ He 26 Ii p~0ę~~6~ u n r; . Lekarz -neomta dl . s 6 . h r:a~~~ owal~:~am;si:; · f H · a mezamoznyc talowe1 w cexue 75 I==:§§~- a specfalist~ chorób powrócił . nroWl[l cenv lecznic obuwie. fir.an}d złotych. 

skómvch 1 wene· Południowa Ng 23 U swetry. bielizna. _____ _ 

A. PRZYBJCINA ''Ot"r~znOWv;:~ ~~ · Specl:hst!o-~~orób or:yjmu1e w te.:( Dr med. ::f:1:~~!d~~ N!! Ola ot!rodo~ef .za· 
można dostać • I I I\ llllU skornych ' wene· nicy przy ul P1ot1 JAH POllK fwrot 15. l p1ętro. bawy o~n1e ben duży wybór • 0b(Bl0\V fe[lll0 ffi8 0· TEL. 44-92 • ycznych Leczenie cud~~;,sn~~e~J94odz !ront. 31 g~skie, rakie~.la~-
wany[b wszelkiego luster na dogodnych przvjmuje w lipcu śwtaUem, (Lampa ·-7 w1ecz g D sk" pJofyW cborąg1e:nki 

rodzaju - w arunkacb - tylko w środy i nie- ~war\:owa . Cbor. węwnętrzne U diory k'mę I> te,. con e ...,.• serpen 11J' 
tylko 2 ł t d sp ee opra d . 1 d 10 1>rzy3mu1e od 9-1 sprzedam maszyn- ams 1e. o uwte czap..... paraso PO l. ygo n owo. waobrazów zte/ 20 łano rano 1 od 5-8 PP kę ,. do robienia Andrzeja 43 swetry na wypł~- po!eca L Woźnica 

. . 
0 po po· ... pończoch. Abra• telefon ~-21. tę. Pi~trkows11a 37 Piotrkowska. 126. xxxxxxxxxm. ==-BIU ++"I owskiego 42 m. 36 Przyjmuje od 11-12 I I WtJśde l piętro Telefon 25-~„ . 31 

Wielki ną.faktualniefszy film europejskiej produkcji Fox- Filmu P• t. ·1 "ZA' ft SCl!fłY" Se11saCTfn'!' dra111at11esfet 

H d I 
. t d .,,,;, ''U. V towan_ysluch w· 7 11.lctaQh · · , :::! Retvserował WILLIAM de MILLE. W rolad! głów a n ar z z A m s er am u '=: nycb: Sebe Oanie-s, niezrównany L~wi• :s~o-

. t;; n• I Adolf M~njou. MOTTO: Kobiety ambitlle 
Według dramatu "Nebeneinander" Jerzego Kajsera najwybitniejszego współczesnego dramaturga. ~ miary utrzymać nie umieją i żądza rozgłOłu prowa-

W rolacli głównych: 01omlr• J'acobini 1 Werner Kraa.ss. dii ,fe zazwyczaj dalej niżby chciały, 

- W ł.odzi zL 4.00 lnieslecznie.-Zamietscowa 5 d. Q ł • Prenumerata ID.iC$ięc:Żn!e .-Za:ran!ca 1 złotych 'Jllesiec.znle.- g oszen1a: ZWYCZAJNE7 8 11' i11 wfem mntmetł'OW7 -frii ~ 10 szpalt).-· W TeKSCft!1 
40 groszy za wierz mlJ".netrow1 (88 strouie 4 s:paltył. 2.are~zynov.-e I zaślubin llC! 
te.kścle lO zł ZamieJscowe o 50 proc. Zao o 100 proc. drotej. Za termilY.>Wl' drua 
JJloszelt admlnistr ale odp0wtada 0.'0bne IO er Pos:zuk praCJ S er NallM. su .., 

-=======<===- Odnoszenie do domów łO ITOSQ. ---i-_:.: = 
RedallcJa I Adml111ttra$. Plołtłrowna G. Oodz1ny pnyfe" red:.kcll 6-1 

Olłos&eaia kołoro" lmi llilnalu wtlłkote 6włere eeroą) lal proca& *4*1 lteleloa1 redakcji 2'7-34. 36·4 a.-ł4 'fO poi Rękopisów niezamówloe 
'l'eldom adllllalstncil ZZ. H - - - - Uc:ła Die nrracai • - - -

' .......... „ .a.w„„ ... I ... ......... )Vłabai. ~ . w drukarni „Republika" Sp. z Ogr. odP.'Eiotrkowska ~ i ~ . ~tot .odpow. Jaa Clrobdnia.k. ~ •. 
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